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Drużyny warszawskie remisują

ataku, a reprezentacyjny

Wawel Kraków — Górnik Radlin TENWYGRAt
5:0

2:2

2:2

*5

5:0
Wab

Calisia — Pomorzanin Tę ruń 2:1

w taK typował

mistrzem 
20.000 wi­

(2:0) 
Polonia

(0:0)
Szombierki 
Górnik Radlin 
Stal Rzeszów 
Naprzód I ipiAy 
Stal Mielec 
AKS Chorzów

0:2 
0:2 
0.2

n-« Unii aia-u. a .rpiccuiiuyjii.v i 
° ° tandem. Pohl ■— Jankowski dał I

dzów., zebranych na Stadionie 
Ludowym w Sosnowcu nie mia­
ło powodów do narzekania i 
nie dożnalo zawodu, mimo iż 
ich pupil Stal zeszła z boiska

a

znań 1:3 (1:1)
Pogoń Szczecin — Marymont

W-wa 5:0 (4:0)
Śląsk Wrocław — Zawisza Byd­

goszcz 2:0 (1:0))

Stali Sosnowiec 
Polski Górnikiem.

się solidnie we znaki defensy­
wie gospodarzy z Dziurowi- 
czem na czele. |

Gdańsk — Warta Po-

1. Gwardia W-wa — Ruch 
2. 'Polonia Bydg, — Wisła
3.. Budowlani — Legia

| GRUPA POŁUDNIOWA
i AKS Chorzów — Stal Mielec 

2 2 (2:1)
Piast Gliwice — Garbarnia 3:3 

(1:2)
Unia Racibórz — Naprzód Lipi- 

ny 2 2 (0'2)
Stal Rzeszów — Concordia Knu­

rów 5-3 (1:3)
Legia Krosno — Szombierki 0:1 

(0:1)

Z tej liczby połowa — 65.000 
przypada na mecze ekstrakla­
sy, gdzie największe zaintere­
sowanie wzbudziło spotkanie

Garbarnia Kr.
Piast Gliwice .

10. Concordia Knurów 
Leela Krosno 
Iław e! Kraków

pokonana 2:1. Górnicy zagrali i 
; bardzo dobrze, szczególnie w

Moment z pierwszego meczu ligowego w Warszawie Gwardia — Ruch 1:1, pod bramką Ruchu. Interweniującego w gro­
źnej sytuacji Wyrobka asekuruje Suszczyk. Na ziemi leży Hachorek, ’z prawej Brzozowski (obaj Gwardia). W głębi E. Pohl

Z Ruchu. ". ’ Fot >tPS,. _ E warmiński

4. .Polonia Byt, — Lechia 
5. Stal Sosn. — Gó- nik Zab.
6. Cracovia — ŁKS Łódź
7. -Lech Pozn. — Górn. Wałb.
8. Calisia — Pomorzanin
9. Polonia Gd. — Warta P.

10. Pogoń Szcz. — Marymont ...
11. Śląsk Wr. — Zawisza Bydg. 2:0
1Ł -Piastr-Gl. Garba-nia 3:3
13. Stal'Rzeszów — Concordia 5:3

GRUPA PÓŁNOCNA
Lech Poznań, — Górnik 

brzych 3:0 (2'0)

rzow 1:1 (0:0).
Polonia Bydgoszcz — Wisła 

Kraków 2:1 (2:1).
Budowlani 

W-wa 0:0.
Polonia 1

Opole — Legia

Bytom
Gdańsk 6:0 (3:0).

Stal Sosnowiec ■ 
Zabrze 2:4 (1:3).

Cracovia — LKS 
(1:1).

Polonia Bytom 
Cracovia 
Polonia Bydg. 
Górnik Zabrze 
Lesia W-wa 
Budowlani Opole 
Ruch Chorzów 
Gwardia W-wa 
Stal Sosnowiec 
LKS Łódź 
Wisła Kraków 

12. Lechia Gdańsk

Lechia

Górnik

ło t n i oq, 
o i o p I y m

17
Marca

1958

Jugosłowiańskie gwiazdki ko­
szykówki w karykaturze E. Ala- 
szewskiego. Od góry: Milica 
Radoranoric, Aleksandra Gec, 
Branka Prelcvic, Tatiana Żo- 
kovic-Krvavica, Biljana Nesic, 
Alenka Dermastija.

Piast Nowa Ruda 
Szczecin 5:4 (1:1)

1. Pnnoń Szczecin
2. Lech Poznań
3. Śląsk Wrocław
1. Warta Poznań
5. Calisia
R. Piast N. Ruda 
7. Arkonla Szczecin 
R. Pomorzanin Toruń 
P. Polonia Gdańsk

10. Zawisza Bydg.
11. Górnik Wałbrzych 
12. Marymont W-wa

Arkonla

2:0 
2:0 
2:0 
2:0 
2:0 
2:0 
0:2 
0:2 
0:2 
0:2 
0:2 
0:2

5:0 
3:0 
2:0

2:1

1:3 
0:2

Popisową grę ataku zade-1 
monstrowała również bytomska I 
Polonia, odsyłając Lechię do 
Gdańska z bagażem 0:0! Brak ' 
Korynta w defensywie gdań­
szczan miał przy ,tym niewąt­
pliwie duże znaczenie, ale trój- i 
ce napastników Polonii: Tram- 
pisz — Kempny — Liberda, nie 
można bynajmniej odmówić 
wysokich Umiejętności w nie­
dzielnym spotkaniu.

Obaj nowicjusze ekstraklasy 
zdobyli szczęśliwie po 2 punk­
ty. Wbrew ..czarnym" progno- i 
stykom, Cracovia odniosła sen­
sacyjne zwycięstwo 2:1 nad 
„rycerzami wiosny" z Łodzi. 
Mimo dość słabej formy udało I 
się „pasiakom" pokonać lep-1 
szych, w .polu, leęz niecelnie 
strzelających jódziąh. W tyńś 
sąwm stosunku i w tych sa­
mych prawie okolicznościach 
bydgoska Polonia pokonała Wi­
słę.

Mecze: warszawski między 
Gwardią i Ruchem i opolski 
między Budowlanymi i Legią 
zakończyły się remisowo, jak­
kolwiek w obu wypadkach 
bliższe sukcesu były drużyny 
przyjezdne, tzn. Ruch i Legia.

A więc tylko w 2 spotkaniach 
I ligi można. mówić o dobrej 
formie napastników. W pozo

Chojnacka 588 cm w dal
Dobre wyniki' Polaków

POLSKA 76
stałych 4 — defensywy 
dowanie górowały nad 
nikami przeciwników.

Toteż zaledwie 20

zdecy- 
napast-

bramek
na międzynarodowych zarodach w Berlinie

JUGOSŁAWIA 58

e/ 0/

ROZEGRANE w niedzielę w Warszawie w sali Polonii mię­
dzypaństwowe spotkanie w koszykówce drużyn kobiecych 
POLSKA — JUGOSŁAWIA, traktowane przez oba zespoły ja-

ko sprawdzian przygotowań do 
rzylo się pewnym i zasłużonym 
Polski 76:58 (34:21).

VI Mistrzostw Europy, zakon- 
zwycięstwem reprezentacji

padlo na Inauguracji tegorocz­
nego sezonu, czyli 2,3 na jeden 
mecz. Jak na początek 1 złe wa­
runki terenowe —• za mało!

W II lidze dobrze wystarto­
wali obaj nowicjusze grupy 
północnej. Szczecińska Pogoń 
rozgromiła Marymont 5:0, a 
Piast N. Ruda pokonał po emo­
cjonującej grze Arkonię w 
stosunku 5:4. W grupie połud­
niowej toczyła się wyrównana 
wałka, tylko w jednym spotka- 
kanlu udało się wygrać gospo­
darzom/'

Sprawozdania z meczów II 
ligi na str. ’2. 6 spotkań ekstra­
klasy opisują obszernie nasi ko­
respondenci na str, 4.

BERLIN 16.3. (tel. wl.) W ha-. gie miejsce zajęła Chojnacki 
li Dynamo w Berlinie odbyły | w trójboju sprinterakim za 
się międzynarodowe zawody — ■ -
lekkoatletyczne z udziałem za­
wodniczek i zawodników ZSRR, 
CSR, Polski i NRD.

W jednej z konkurencji za 
wodów osiągnięto doskonały 
rezultat. Fr. Jankę (NRD) 
uzyskał mianowicie w biegu na 
3000 m czas 8,09.4. Jest to naj­
lepszy wynik na świecie na 
tym dystansie, uzyskany w hali.

Startujący w zawodach Po­
lacy uzyskali bardzo . dobre re­
zultaty. Chojnacka wynikiem 
588 w skoku w dal, wyrówna­
ła rekordowy rezultat Krze- 
sińskiej w hali, uzyskany w 
styczniu w Gdańsku. W konku­
rencji tej zwyciężyła Jelisieje- 
wa doskonałym wynikteiń 608. 
przed Chojnacką. Również dru-

Niemką Stubnlck a przed Po­
pową (ZSRR).

Ważny zajął w skoku o tycz­
ce wynikiem 4JO m pierwsze 
miejsce. Drugi w tej kónku
rencji .był Makcher (NRD) 
4.10 m.

Skupny
stacze 201 cm
w hali

Spotkanie stało na ogół na prze-1 
mętnym poziomie, gdyż obie repre- 
zcnlacje wyraźnie nie grały na peł- 
r.ych obrotach, zresztą tak Polska I 
tak i Jugosławia zmontowały obec- I 
nie dość odmłodzone składy swoich I 
tepiezentacji. Mecz był jednak dość J 
mmrcsinący, choć Polki prowadzi- i 
I: zdecydowanie przez cały czas 
meczu. I

Nasze koszykarki ustępowały I 
'kpi aw cizie wyraźnie Jugoslowian- 
kom v.zrosłem i bojowością, ale 
"Hy Ich wyszkoleniem technicz- 
r'n>, a zwłaszcza taktycznym. Pol- I 
k. stosowały przez cały mecz obro- I 
re strefową, okresami kombinowa­
na. której Jugosiowianki nie mogły ' 
początkowo zupełnie rozgryźć. W ■ 
ataku pozycyjnym Polki grały w 
zasadz e na jedną środkową (4—1), 
fi- z powodzeniem stosowały rów- 
ntcz W u połowie meczu grę na 
owie środkowe (ź—2).

Te trzy elementy gry taktycznej 
nasze koszykarki wypełniły na ogól 
nobrzc (zwłaszcza grę w „zonie") 
natomiasi słabiutko tym razem wy- 
PacII ieb szybki -atak, dotychczas

„na z g!ń'''"nych broni Polek.
Również zbyt mało decydowały 
'■ nasze zawodniczki na bardziej 

seiesywne wejścia pod kosz.
birzalowo nasza reprezentacja za- 

""wohla, zwłaszcza w wykonywa- [
n rzutów- wolnych, które nie by- i 

' dntychi-zas leli mocna stroną.
v- ze-pole naszym najlepiej za- . 

® n'" Olesicwicz, choć w I połowie I 
Mo-.ana była pieczołowicie przez l

N-iTzmaęek, Beyer | Wę- 
K maz częściowo Chlodzińska.

b 'ir"'"'■■'Kzyk I Kodze można się 1 
-o nainmiast spodziewać nieco!

"'_O"-zej gry w sumie Polki zdały 
źzamln, mimo te wykazały Jeszcze O

Amerykanie i Kanadyjczycy przyjechali do Polski na Memoriał B. Czecha samochodem. 
A oto jak to sobie wyobraża nasz-„Ala": — od lewej: Tom Corcoran, Betsy Snite, John:

, Platt, Panny Pitou.-Czegoi więcej można się o nich dowiedziećnastr.3. . . ł

POZNĄł*. 16.3 (tal. wl.). Poznań 
— Gdańsk 60:69. Pierwszy okre- 
gowy mecz lekkoatletyczny w hali 
między reprezentacjami Poznania i 
Gdańska . zakończył się wprawdzie 
zwycięstwem gości, ale reprezen 
tacja poznańska wystąpiła wybit­
nie osłabiona brakiem swoich czo­
łowych zawodników Zbigniewa O- 
rywala. Jarzębowskiego. Baranow­
skiego., Wachowskiego oraz śred- 
nlodystansowćów Markb’ I Peter­
sa. W reprezentacji Gdańska za­
brakło Jedynie tyczkarża Krżesiń- 
skfego.

Zawody przyniosły kilką dobrych 
wyników: Skupny z Poznania w 
skoku wzwyż uzyskał 201, a wlec 
wynik lepszy od dotychczasowego 
rekordu Polski w hall. Rezultat 
ten Jest Jednocześnie absolutnym 
rekordem okręgu poznańskiego, 
Mimo zimna dyskobole i mlociarze 
startujący na powietrzu uzyskali 
wcale dobre wyniki Begier (Pozn) 
rzucił dyskiem 45.58 a Dutkiewicz 
iPozn) młotem — 52 20

Pływacki
rekord świata
LONDYN". 17-lętńH Hywaeska no 

wozelandzka Gould poprawili w loy 
botę na zawodach # Auckland 

■IN.- Zelandia) pływacki rekord awla- 
ta na »9 y grzbiet., nzyskujae etat 
LIM. Wynik teń Jest iepsży b 0,1 
wek. od należącego' do Holenderk) 
Kraan rekordu świata na tym dy­
stansie jak i M'«t!k." lepśży ód 
światowego rekordu na 1M' nr; któ- 

"ry 'należał ■ óo- Angielki. Grtaham.

Czencik

Waranan-
2. Plihal

%

‘wyniki:
kula mężczyzn: 1. 

skas (ZSRR) 16,65, 
(CSR) 16,61.

W innych konkurencjach 
padły następujące

wzwyż kobiet: ___ _
(ZŚRR) '168, 2. Riebow (NRD)
168. (Ch. P.)

ciekawsze

czek 
GKKF.

W skoku w dal Grabowski 
zajął ' drugie miejsce, przegry­
wając z reprezentantem ZSRR 

, Fiodosiejewem zaledwie o • .1 
cm. Fiłfiosiejew osiągną] wy­
nik 7,22, Grabowski zaś 7,21. 
Trzeci był reprezentant NRD 
Glienfeld 6,93.

Andrżej Trochanowski został przełajowym mistrzem Polski 
na rok 1958. Sprawozdanie z zawodów przeczytacie na Mr. -3 

’ Fęt. „PS" - E. Wtżmińłkt •

430000
zakładów
piłkarskiego „lotka”

P.P. Totalizator Sportowy zawia­
damia, te na 1-sze zakłady piłkar­
skie na dzień 1S marca br. wpły­
nęło <433.481 rozwiązań. Zgodnie z 
regulaminem na nagrody 4 stopni 
przypada kwota 433.487 zl.

W konkursie Toto-Lotek na dzień 
16 marca br. wpłynęło 21.546.846 roz­
wiązań. Tak więc . na nagrody S 
stopni przypada kwota 21.546.846 zl.

Losowanie konkursu Toto-Lotek 
odbyło się w. dniu 16.3 br. w Szcze­
cinie w przerwie spotkania piłkar­
skiego o mistrzostwo U ligi Pogoń 
Szczecin — Marymont Warszawa.

Wylosowano następujące dyscypli­
ny sportowe: bojery — nr 2, boks 
— nr 6, hokej na lodzie — nr 9, spa­
dochroniarstwo — nr 36, siatkówka 
— nr 38, szachy — rr 42 oraz do­
datkowa: kajakarstwo — nr 14.

Narada
klubów

.Inicjatywy GKKF w (6 
sobotę, 15 bm. odby- >2 
la się w Warszawie 

narada z udziałem człon- (6 
i ków kierownictwa GKKF » 

1 prezesów (lub ich zastęp- (6 
ców) 54 klubów sportu- w 

• wych. Ponadto przybyli « 
przedstawiciele niektórych (6 
związków sportowych, re- w 
sortowych federacji, zespo- 2 
lu KF CRZZ i LPZ. » 

Zaproszeni prezesi repre- w 
zentowali kluby o różnym >2 
poziomie sportowym, zaso- (6 

. bach finansowych i sile w 
organizacyjnej. Były więc 2 
i kluby-potentaty (Górnik (6 
Zabrze, Wista Kraków, Bu- 0 
dowlanj Opole, Legia War- 2 
szawa), kluby II-Hgowe (6 
(Calisia Kalisz, Warta Po- 
znań, Zawisza Bydgoszcz), 2 
jak również mniej znane <6 
kluby na poziomie powia-C? 

towym. 2
Po referacie wiceprzewo-(6 

) dniczącego GKKF J. Zaj- g 
( dla, który określi! stano-2 
! wisko władz państwowych fó 
> wobec problemów, składa- 2 
* jących się na codzienną (a 
) pracę klubów, wywiązała w 
> się dyskusja. Zabierało głos 2 
[ 14 mówców. Podsumowa- S 
I nia narady dokonał Wł. Re- Cd

przewodniczący

Do sprawozdania z na­
rady wrócimy we wtorek. 
Dziś, na str. 2 zamieszcza­
my nasz komentarz.



PRZEGLĄD SPORTOWY
Str. 2

la 500 dolarów Po naradzie „100 klubów

do Squaw Valley
NOWY JORK. Komitet organiza­

cyjny Olimpiady Zimowej 1960 r. w 
Squaw Valley ustalił koszt udziału 
jednego zawodnika w Igrzyskach 
na 500 dolarów. W kwocie tej ma 
się zmieścić oplata za bilet powrot­
ny oraz, koszt 3-tygodniowego u- 
t rzymania 1 zakwaterowania na te­
renie Stanów Zjednoczonych. Sumę 
w tej wysokości muslaloby wpłacie 
każde państwo uczestniczące w O- 
limpiadzie. bez względu na odle­
głość w Jakiej znajduje się od USA.

Jak wyjaśni! techniczny dyrektor 
Igrzysk — Bartholemy, ustalając 
tak niski koszt udziału zawodnika, 
komiiet organizacyjny chcial umo­
żliwić państwom. posiadającym 
szczupłe rezerwy dolarowe, svysla- 
nie możliwie największej liczby re­
prezentantów. Oświadczy! on rów­
nież, że różnica między rzeczywi­
stymi wydatkami, a wypłaconą su­
mą, będzie kosztować komitet ok. 
230.009 dolarów.

Chęć uczestniczenia w Olimpiadzie 
wyraziły dotychczas 32 państwa. 
Ostatnia decyzja komitetu ma sta­
nowić zachętę do zwiększeni licz­
by zgłoszeń.

Szukamy środka naprawy
nie tylko w Warszawie

liliis lilii

Dziennikarze sportowi 
między sobą

lilii

it

Delaney

pobił rekord

Nielsena
NOWY JORK. W Chicago odbyły 

się międzynarodowe zawody lek­
koatletyczne w hall, podczas kto- 
rvch uzyskano kilka doskonałych 
wyników. Irlandczyk Run Delaney 
triumfował w biegu na 1 milę, wy­
przedzając o 30 ni Amerykanina 
Colemana. Czas Delaneya 4.03,4 JeU 
o 0,2 sek. lepszy od halowego re­
kordu świata, należącego od trzech 
lat do Duńczyka Nielsena. Dela­
ney atakował ten rekord wielokrot- 
n’e, ale dopiero w Chicago udało 
mu się go poprawić Było to 23 ko­
lejne zwyc;ęś'.wo Irlandczyka na 
dys.ansle 1 mili.

P ROSZĘ W DWÓCH ZDA­
NIACH OCENIC PRZE­

BIEG NARADY?"— z takim py­
taniem zwróciłem się do kilku 
uczestników dopiero co zakoń­
czonej narady 100 klubów:

Ob. Sobkowiak — prezes KS 
Kolejarz Białogard:

Wreszcie wiem, czego się trzymać 
i jakie powinny byt kierunki pracy 
klubu. Dotychczas, wytyczne gkkf 
docierały do nas przez kilku po- 
iredników, co nie zawsze sprzyjnto 
zrozumieniu intencji tej czy innej 
decyzji. Teraz przekonałem się oso- 
biicie: co też piszczy... w górze!

Ob. Gralka — delegat Górni­
ka Zabrze:

Po tej naradzie nic mam jut tad- 
nych wątpliwością że przyczyn rów­
nych kłopotów klubu trzeba doszu­
kiwać się w chaotycznym systemie 
finansowania działalności klubów, 
szkoda, ie dopiero teraz do tego 
się zabieramy.

Ob. Mikołajczyk — prezea KS
Star Starachowice:

Jestem pod wrażeniem przemó­
wienia Wł. Reczka. Gdyby zrealizo­
wać wszystkie wytyczne i zamierze­
nia przewodniczącego GKKF, kiti- 
by nie miałyby na co narzekać. 
Niestety, nieraz już słuchałem 
róinych przemówień, tylko ie iy- 
cie biegło starym torem. ,

cvzował wnioski, wynikające z ana­
lizy faktów, na sali rozlegał się 
szmerek zawodu.

..Po co tyle dyplomacji' I — 
szeptał mój saslad.

Rzeczywiście. Referent wyraźnie 
inf-al ostrvch sformułowań. A 

czasami warto użyć mocnego okre- 
• lenia i nadepnąć na odcisk temu. 
•zv innemu działaczowi, który są­
dzi. że za swoją pracę odpowiada 
przed Bogiem‘i sobą, a zapomina o 
Istnieniu społeczeństwa I państwa. 
W takich wvpadlach przesadna 
dyplomacja (..owijanie w baweł­
nę"), przesadna obawa. ',iczy ktoś 
sle nie obrazi", prowadzi do oroI- 

..... Ludzie zaś,.nie lubią ogól-ników. 
ników.

Ob. Milecki wiceprezes

W biegu na 60 y przez płotki 
Haye* Jones poprawił o 0,1 sek. re­
kord świata, ustanowiony w 1949 r. 
przez Dillarda. Czas Jonesa — 7.0 
sek. V/ skoku wzwyż zwyciężył 
Reavis — 208.B. Jego wynik jest o 
1,3 cm gorszy od halowego rekor­
du świata Wiesnera. W skoku o 
tvcz.ee triumfował Bob Gutowski — 
456.2. W biegu na 1.000 y pierwsze 
mieisee Tajał Sowell — 2.11,1, wy­
grywając po zaciętym pojedynku 
z Scurlockiem. Bieg na 600 y za­
kończył s;ę zwycięstwem mistrza o- 
iimpjskiego Ćharlie Jenkinsa — 
l.U.3. W biegu na 2 mile zwycię-

WKS Zawisza Bydgoszcz:
Nasz wojskowy klub dopiero uczy 

się sztuki prowadzenia pracy na 
wzór cywilnych klubów. Ale całko­
wicie popieram glosy w dyskusji, 
domagające się zerwania z demo­
ralizującym, zamaskowanym zawo- 
dostwem.

Tow. Zajdel zastrzegał filę, co 
prawda, GKKF 1 zarządy zwią­
zków sportowych hle w y p r a- 
c o w a ł y Jeszcze stanowisk' w 
najważniejszych dla klubów 
sprawach. Lecz w kuluarach, w 
przerwach obrad, posypały się 
kontrargumenty: „w niektórych 
wvpHdkaclt Już od dawna postulu­
je się przyspieszeni? decyzji. Jed­
nak GKKF wykazuje zbyt dużą to- 
lerancyjność. i nie Ingeruje tam. 
gdzie powinien Ingerować".

I to był Jeden nurt narady: do­
magamy się od władz centralnych 
jednoznacznych I'szybkich decyzji, 
obowiązujących bez wyjątku wszy»- 
tkle kluby, federacje I związki w 
następujących sprawach:

i • Ukrócenie ligomanll (wg 
\ obliczeń trenera Mulaka kluby 
V wydają rocznie 10 min zł, na 
(I same tylko „ligowe" przejazdy 
a kolejowe, nie licząc... piłki 
\ nożnej!!!)
I' e Uporządkowanie systemu 
(I rozdzielania dotacji finanso- 
.) wych dla klubów 1 odwrotnie 
\ świadczeń klubów dla związ- 
f ków.

władze państwowe) wytrzymał pró­
bę życia. Jednak sama struktura 
organizacyjna nie stworzy nowych 
treści i nowych metod pracy spor­
towej.

Dla ułatwienia klubom dalszej 
pracy centralne władze państwowe 
1 społeczne powinny w najbliższym 
czasie rozstrzygnąć, dla użytku 
ogólnopolskiego, problemy LIG, SY­
STEMU POMOCY FINANSOWEJ ZA­
WODNIKOM, STAWEK TRENER­
SKICH I METOD ROZDZIAŁU PAŃ­
STWOWYCH DOTACJI.

Od klubów zaś spodziewamy się 
WIĘKSZEJ GOSPODARNOŚCI (ukró­
cić niechlujstwo i rozrzutność, nie 
rezygnować ze - składek członkow­
skich!». POLEPSZENIA PRACY WY­
CHOWAWCZEJ (skończyć, z prosty­
tuowaniem sportu — wszystko tyl­
ko za pieniądze i dla pieniędzy, 
klub Ło nie sklepi), lepszego dobo­
ru ludzi do zarządów klubów (dzia­
łacz w zarządzie musi umieć rzą­
dzić I mąjątklęm i ludźmi).

W pierwszym rzędzie trzeba zro­
bić porządek w najbardziej popu­
larnych w Polsce dyscyplinach, a 
na sam początek — w piłce nożnej, 
gdzie nagromadziło się mnóstwo 
zaniedbań.

Ob. Mulak wiceprezes
PZLA:

Pierwsze wrażenie — narada bez
wyrazu. Zresztą, nie mam jeszcze 
....  -------- —ł- — x— temat.wyrobionego zdania na ten

Ob. Frenkiel — prezes 
szawskiej Polonii:

Poziom dyskusji zupełnie 
zwoity. Narada powinna dat

przy- 
wyni-

lilii
ii

1

PRAHA )

1
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4 GODZIN trwały obrady 
* W krajowego zjazdu dzień 
nikarzy sportowych, który w 
piątek, 14 marca odbył się w 
gościnnej Łodzi, Blisko 100 u- 
czestników obrad pożytecznie 
spędziło ten czas, omawiając 
najważniejsze problemy prasy 
sportowej, jak również zada­
nia organizacji dziennikar­
skiej. Obradom przewodniczy! 
red. K. Rozmysłowicz (Łódź).

Referat sprawozdawczy wy­
głosił prezes ustępującego Za­
rządu Sekcji Sportowej SDP. 
red. T. MALISZEWSKI. Dy 
skutanci krytycznie ocenili 
bardzo małą aktywność wiadz 
organizacji, jak również wska­
zywali na nienajlepsze stosun­
ki w prasie sportowej oraz 
związany z tym spadek jej 
autorytetu. Równocześnie wy­
mieniano liczne sposoby po­
prawy sytuacji.

Poważna i rzeczowa atmo­
sfera obrad rokuje dobre na­
dzieje w tej dziedzinie, choć 
równocześnie nie można lek­
ceważyć wielu trudności, któ­
re napotka w swej działalno­
ści nowy Zarząd organizacji. 
Wiele zależy także od po­
szczególnych redakcji i dzien­
nikarzy.

Po dyskusji udzielono więk­
szością głosów absolutorium 
ustępującemu zarządowi.

Następnie Zjazd postanowi! 
przekształcić dotychczasową 
Sekcję Sportową Stowarzysze­
nia Dziennikarzy Polskich w 
Klub Dziennikarzy Sporto­
wych przy SDP z zamkniętą 
listą członków.

Prezesem Zarządu Klubu 
wybrany został red. Jerzy 
ZMARZLIK (Przegląd Sporto 
wy). Do Zarządu weszli po­
nadto: red. red. Leeh CER- 
GOWSKI (Przegląd Sporto 
wy), Henryk DĄBROWSKI 
(Sportowiec), Wiesław KACZ­
MAREK (Sport), Witold KO­
RECKI (Gazeta Pomorska). 
Tadeusz PYSZKOWSKI (Pol­
skie Radio), Jan ROTTER 
(Glos Sportowca), Kazimierz 
ROZMYSLOWTCZ (Dziennik 
Łódzki), Jerzy RYBIŃSKI 
(Glos Pracy), Zygmunt WEISS 
(Przegląd Sportowy) 1 Włodzi­
mierz ZRÓBIK (Polska Agen­
cja Prasowa).

Do Komisji Rewizyjnej wy­
brano red. red. Tadeusza BA 
GIERA (Sport), Aleksandra 
REKSZĘ (Boks) i Stefana 
RZESZOTA (Sportowiec).

Kolegom dziennikarzom z. 
Lodzi dziękujemy za doskona­
lą organizację Zjazdu, łódzkim 
działaczom sportowym za go­
ścinne przyjęcie, a nowemu 
Zarządowi życzymy dobrych 
wyników w pracy.

Zaledwie 3 miejsce
zajęli pingpongiści
w Bratysławie

BRATYSŁAWA. W Bratysławie 
zakończył się międzynarodowy tur­
niej tenisa stołowego □ Puchar Du­
naju. W zawodach startowały rtię- 
skie reprezentacje: Czechosłowacji. 
Polski, Jugosławii, Austrii i Słowa­
cji oraz kobiece — Czechosłowacji I. 
II i młodzieżowej, Polski 1 Słowa-

ki w postaci lepszej pracy klubów.
Po zacytowaniu „głosu naro­

du", moje pięć groszy w tej sa­
mej materii.

♦
Ciekawe narady są rzadkością. 

Polacy — chyba mają to we krwi 
— nie potratlą mówić krótko i 
zwleżle. W tej sytuacji, niemal każ­
da narada dostarcza solidnych por­
cji usypiającej nudy. Zdarzają się 
Jednak momenty, kiedy wszyscy 
budzą się. Dzieje się tak wówczas, 
kiedy któryś z dyskutantów zaczy­
na dobierać się do skóry „władzom 
świata", albo bez ogródek mówi o 
bolesnych, drażliwych sprawach. 
Na naradzie 100 klubów po trzy­
kroć zanotowałem w notatniku 
sprawozdawcy: Uwaga! Nikt nie 
spił

Nasi reprezentanci nie odnieśli 
większych sukcesów. Zarówno w 
konkurencji kobiecej, jak i męskiej 
polskie zespoły uplasowały się na 
trzecich pozycjach. Wśród męż­
czyzn zwyciężyła Czechosłowacja — 
9:0, przed Jugosławią 6:6, Polską 
5:6 i Austrią 1:9. W konkurencji 
kobiet pierwsze miejsce zajęła T 
reprezentacja CSR przed II repre­
zentacją CSR i Polską.

A więc referat wiceprzewodni­
czącego GKKF-u J. Zajdla. Słucha­
no go w napięciu. Z satysfakcją

fakty z życia klubów 1 związków 
sportowych. Ale gdy mówca pre-

WYSTARCZYŁO, by któryś z 
kolejnych dyskutantów po­

ruszył tzw. problemy wychowaw­
czo, a sala natychmiast reagowała 
ożywieniem. Wygląda na to, że 
zwycięża rozsądek: kluby zaczy­
nają rozumieć konieczność wypra­
cowania właściwych metod wycho­
wywania młodzieży 1 rezygnują z 
praktyki „Jakoś tam będzie, sami 
się wychowają".

Dlatego z dużym zainteresowa­
niem wysłuchano wystąpienia pre­
zesa klubu w Kluczborku p. Lu- 
bllnleckieqo. Mówił on. Jak to sil­
niejsze kluby próbują łamać obo­
wiązujące przepisy, aby zabrać 
zawodnika ze słabszego klubu. 
Przytoczył on przykład zawodnika 
Kluczborka, Szidarka — który 
rozwydrzony protekcją możnych 
postawił klubowi ultimatum: „Al­
bo „załatwicie" mi dyplom tech­
nika i dacie 3 tys. zł mleśięczhie, 
albo idę do Gwardii W-wa”. Przed­
tem Szklarka starali ąlę „namó­
wić" do siebie Budowlani Opole. 
Prezes Lubłlrileckl mówił rów­
nież o tym, że czasem zawodnicy 
(z reguły — piłkarze), a nie dzia­
łacze, dyrygują pracą w klubie. Za 
trening — pląclcl Za mćcz — pła­
cić! Dożywianie — płaclćl Nagro­
dy — dawać! A Jak .nlę —Idziemy 
do Polonii Bytoiń, tam ponoć za 
sam trening dają po 45 zł. Albo 
do d e f 1 c y t o'e g o (?!? 
ejże!) Ruchu, w którym pensja 
piłkarzy wynosiła Jak słychać 
5 tys. zł. miesięcznie.

Rybę czuć od głowy — wołał 
prezes Kluczborka — bo przecież 
nie w małych klubach wymyślono 
i tisankcjonowano system: sport za 
pieniądze I tylko dla pieniędzy.

Mamy więc 1 drugi nurt narady: 
uwaga na sprawy wychowawcze. 
Dla poprawy morale sportowców 
niezbędne Jest:

To chyba byłoby wszystko. Choć 
nic spodziewałem się po naradzie 
zrewolucjonizowania aktualnych 
realiów sportowych i w zasadzie 
oceniam przebieg narady korzyst­
nie, zaniepokoił mnie trzeci nurt 
wystąpień przedstawicieli klubów. 
A polegał on (z wyjątkiem przemó­
wienia prezesa warszawskiej Polo­
nii) na mylnym mniemaniu, że 
klucz nap.-awy, istniejących za­
niedbań. jest wyłączną własnością 
centralnych władz. Jednak do tego 
problemu wypadnie jeszcze nie­
raz powrócić.

St. Bardyn

Polscy siatkarze

wygrali turniej
w NRD

ILMENAU. W górskiej miejscowo­
ści Ilmenau koło Erfurtu (NRD) 
zakończył się w piątek 14 bm. mię­
dzynarodowy turniej siatkówki męż­
czyzn z udziałem dwóch zespołów 
NRD oraz reprezentacji Polski i 
Węgier. Turniej zakończył się zwy­
cięstwem Polaków, którzy nie po­
nieśli porażki. Drugie' miejsce za­
jęła reprezentacja Węgier, trzecie— 
NRD I, a czwarte — NRD U.
- W ostatnim -dniu- zawodów nasi 
siatkarze pokonali I reprezentację 
NRD 3:0 (15:8, 15:3, 15:7). Cała pol­
ska szóstka — Radomski, Szlago-r. 
Rutkowski, Poleszczuk. Sierszulski 
i Schlief zagrała bardzo dobrze, 
mając zdecydowaną przewagę nad 
przeciwnikiem. W ostatnim meczu 
Węgry pokonały drugą reprezenta­
cję NRD 3:0 (15:8, 15:12, 15:2).

Jui 13 państw Ruszyła II liga piłkarska
zgłoszonych
do XI Wyścigu Pokoju
1ISTA zgłoszeń do XI 

Wyścigu Pokoju „Try­
buny Ludu", „Neues 

Deutschland" i „Rudeho 
' Prava", oprócz reprezenta­

cji krajów organizujących 
ten Wyścig — Polski, CSR, 
i NRD obejmuje w tej 
chwili 10 państw. Po zgło­
szeniach Belgii, Jugosławii. 
Luksemburga, Finlandii, 
Danii i Austrii, nadeszły 
ostatnio dalsze zgłoszenia 
— Anglii, Węgier, Rumu­
nii I Bułgarii.

Komitet Organizacyjny 
Wyścigu oczekuje, iż w naj-
bliższym czasie 
jeszcze pozostałe

nadejdą 
zglcsze-

nia, zwłaszcza z Francji, ) 
Wioch i 'ZSRR. ' ' )
Zespół programu dla zagranicy 

Polskiego Radta urządza dla swych 
shichaczy konkurs /.wiązany z 
Wyścigiem Pokoju. Poprzednie la- 
!.ie konkursy cieszyły sir dużym 
zainiero.rowanlem za granl -ą i na­
płynęły ' na nie liczne odpowiedzi.

Chiny Ludowe
me startują

Beniaminek liderem
w grupie północnej

9 bramek w Nowej Rudzie
NOWA RUDA, (tel.

Piast Nowa Ruda — Arkonia Szcze­
cin 5:1 (1:1). Bramki zdobyli dla 
Piasta: Szymura w 56 min., Kajdań- 
ski z rzutu karnego w 57 i 62 min.. 
Książek I w 6G min. 1 Gojny w 85 
min.; dla Arkonii: Krajewski w

dzi owal Banasia k z
w 52 min. Sę-
Katdwic. Wi­

dzów ok. 3 tys.
PIAST: Filipiak, Bąk, Kajdański. 

Żaczek, Książek I, Szpengel, Goj­
ny, Kaleta, Książek II, Grobelny, 
Szymura.

ARKONIA: Dyksis, Nowak I» 
Chomiczuk, Gąsio-r, Nowak II, Ja­
błonowski, Krajewski, Jfrominę.k, 
Bączak, Łukoszek, Ptok.

Obie drużyny zagrały bardzo ner­
wowo Na śliskiej nawierzenni boi­
ska kpie i cauli się goście. Oni też 
przejęli inicjatywę, spychając Pia­
sta do defensywy. Gdy Krajewski 
zdobył prowadzenie dla Arkonii,

Piast po natychmiastowym kontr­
ataku wyrównał ze strzału Szy­
mury.

Po zmianie stron goście znów na­
rzucili silne tempo i zdobyli dwie 
bramki przez Krajewskiego i Pto- 
ka. I znów wyrównali górnicy w 
ciągu 5 minut.

Na brak emocji nic można było 
narzekać. Oba ze.-ipoly grały bardzo 
ambitnie, co moment to jedna to 
druga strona inicjuje groźne akcje.

..zasługa" bramkarza A 
żeli ataku gospodarzy, 
wypuścił z rąk wolny.

W 66 min. zdobywa dla
Piasta prowadzenie na 4:3 i znów 
wyrównuje Krajewski. Wreszcie w
85 mŁn. Gojny po centrze Kalety
strzela zwycięską bramkę dla Pia-

* U Jjośot' wyróżnić 
skiego i Lukoszka, 
rzy najlepiej grali: 
ski i Bąk.

nałeży Krajew-

stoper
gosooda-
Kajdań-

2 karne w
KALISZ. 16.3.

Kaliszu!
wl.) Calisia —

Pomorzanin Toruń 2:1 (2:0). Bram-

W Igrzyskach

NOWY JORK. W najbliższych 
dniach dwie ekipy amerykańskich 
lekkoatletów ,wyruszają ,,na pod­
bój” Azji. Amerykanie odbędą pia-

ca do 23 kwietnia) po krajach Da­
lekiego i Bliskiego Wschodu. Pierw­
sza ekipa, która będzie startowała 
w Syjamie. Kambodży. Laosie, 
Wietnamie. Korei, Japonii oraz na 
Wyspach Małajskich i Hawajskich, 
wyjedzie 22 bm. z Los Angeles. 
W skład ekipy wchodzą: Billy 
Smith (sprinty,. steve Bartold 
(B egi średnie), Willie Stevens (110 
pplj. Ernie Shelton (skok wzwyz), 
Jerry Welbourne (skok o tyczce)

Drugi zespół wyjedzie 23 marca

Azjatyckich
egrymiRMsi oświadczył w Wywiadzie* radiowymi 
Ż« reprezentanci Chińskiej Repu­
bliki Ludowej nie będą startować 

tegqr.ocznych Igrzyskach państw 
ązjatyclpch' klprle o.dbędą się W 
maju W Tokio, psjwlidczył oń; zę 
jest rzęcz^ nięłnoźllWą^aby na jed­
nych zjiwbdach^startbWali reprezen­
tanci Formozy i ChBt. Dodał’ on 
jednak, że sportowcy Chin Ludo­
wych utrzymywać będą kontakty 
ż innymi państwami azjatyckimi, 
S m. in. z Japonią.

b 0 Ustalenie Jednolitych za- 
J sad dożywiania — kadrowego 
J — nagród — premii —. graty- 
e fikacji przeniesienlowej — 
A bezzwrotnych zapomóg — diet 
J i innych świadczeń klubów dla 
x zawodników. Przyjęcie zasa- 
r dy, że etyka sportowa musi 
J być przestrzegana przez 
\ wszystkie kluby, związki i fe- 
\ deracje, bez żadnych wyjąt- 
r ków.
b • Klub nie może być tylko 
i przedsiębiorstwem rozrywko- 
J wo-widowlskowym, manaże- 
f rem od treningów i zawodów. 
b Część funduszów klubowych 
i trzeba przeznaczyć na orqani- 
\ zację życia towarzyskiego, na 
9 pracę kulturalno-oświatowa, w 
b dobrym znaczeniu tego okre- 
* śleniai

pZAS kończyć. Nie sposób Jed- 
nak nie poświęcić krFRn zdań 

wystąpieniu przewodniczącego — 
GKKF WL Reczka, który, z właści­
wym mu wdziękiem i dowcipem, 
pogodził wszystkich polemistów 1 
wyłuskał z dyskusji sprawy, co do 
których osiągnięto wspólny 1 Jed­
nolity punkt widzenia. W wolnym 
przekładzie tezy Wl. Reczka można 
ująć tale

Nasz nowy model strukturalny 
(kluby, związki, federacje, TKKF,

Nie powiodło się gospodarzom

w grupie południowej
Wychowankowie Cieślika 
nie wytrzymali tempa

RZESZÓW, 16.3. (tel. wł.) Stal
Rzeszów — Concordia Knurów 5:3

Bramki 6 min. Kawiak. 10
min. Wolny, 15 min. Wilczek, 25 
min. Burek, 47 — Poświat, 57 — 
Poświat, 60 — Wiśniewski, 76 — 
Wiśniewski. Sędziował Spychalski 
z Łodzi. Widzów 8 tys.

STAL: Kłaczek, Skiba, Myśliw- 
czyk, Skiba, Janiak, Zieliński, Gra­
bowski, Kawiak, Pilarski, Poświat, 
Wiśniewski.

CONCORDIA: Wróblewski, Mu- 
sloliki Zgo-lik, Grychtol, Plaża, Mo- 
rys, Kuś, Wolny, Burek, Grzego- 
rzyca, Wilczek.

Inauguracyjne spotkanie sezonu 
piłkarskiego w Rzeszowie miało sen­
sacyjny, przebieg. .Gospodarze ucho­
dzący zą- zdecydowanego faworyta

mimo, że już w 6 min. prowadzili i SZOMBIERKI: Malnka, Pośpiech, 
1:0, nie potrafili 'w pierwszej po- Działach. Pozimski, Kuczera, Pesz- 
łowie w żaden sposób znaleźć ie- ke, Mencel. Banisz, Poloczek, So-
karstwa na szybkie i prec yzyjne I bek, Nowak.
akcje górników. Napastnicy Con- | O zwycięstwie Szombierek zacle- 
cordti grając w tym czasie na pel- ; cydowała przede wszystkim ich 
nych obrotach, aż trzykrotnie stor- I wyższość techniczna. Już w 7 min. 
sowali obronę rzeszowian, strzela- meczu Poioczok przejął na głouę 
Jąc im trzy bramki. ! piłkę po rzucie z rogu, egzekowa-

Po przerwie obraz gry uległ ra-' nym przez. Nowaka i postał ją z 
dykalnej zmianie. Gospodarze prze- paru metrów do siatki obok roz 
ipli Inlr i al hv Hn bnńpa nip ~.. — 11...:» .r .s ijęli inicjatywę, by do końca
oddać jej wyczerpanym dobrą 
w pierwszej połowie górnikom.

Dobry mecz 
w Raciborzu

RACIBÓRZ, 16.3. (tel. wl.)

grę

Unia

paczliwle wyciągniętego
Wprawdzie Levia rus/.yła do ąe-

że szybko padnie wyrównanie, 
jednak górnicy przetrzymali wszy­
stkie aiakl, a po przerwie niepa 
dzielnie panowali na boisku.

W zespole Legli wyróżniali się:

diach. na Cejlonie oraz w Grecji. 
Skład — Jose Cuiberath (sprinty i 
110 pł.), Grant Soruggs (sprinty i 
b:egi średnie). Harry Bright (biegi 
średnie), George King (biegi śred­
niej. Don Bragg (skok o tyczce).

Składy obn ekip zostały ustalone 
na podstawie wyników, jakie osią­
gnęli lekkoatleci podczas ostatnich 
stanów halowych.

NOWY JORK. Wicemistrz olim­
pijski z Melbourne w biegu mara­
tońskim — Jugosłowianin Mihalir 
otrzymał ostatnio zaproszenie do 
USA. Będzie on startował w do­
rocznym biegu maratońskim, który 
odbędzie się w przyszłym . miesią­
cu w Bostonie.

Legioniści ledwo ratują w Bielsku
mistrzowski tytuł w boksie

BBTS ZWYCIĘŻYŁ 12:8
BRISBANE. W Brisbanie odbywa­

ją się lekkoatletyczne mistrzostwa 
Australii. W biegu na 1 m:lę pierw­
sze miejsce zajął Herb Elliott — 
4 08.8.
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BIELSKO, 1S.J (teł. Wl.) BBTS 
Bielsko — Legia W-wa U:l. Sę­
dziowali: w ringu Kubiak (Łódź), 
na punkty Ciesielski (Bydgoszcz), 
Machnik (Opole) I Suchodoła (Lu­
blin). Widzów ponad 4 tys.

Wyniki walk (na pierwszym miej­
scu bielszczanie): Sokołowski zdo­
był punkty walkowerem z powodu 
niedopuszczenia przez lekarza 
Dzienisza, Wala pokonał Wojtowi­
cza, Brychllk zwyciężył B. Pińskie­
go, Kuleć przegrał z Niedźwiedzkim, 
Biolik zremisował z Kawką, Kaputa 
orzegral dwa dó remisu z A. Lu­
tomskim, Polak zrem'sowal z Szy- 
maniakiem, Windak uległ l:2Damp- 
cowi, Pietrzykowski pokonał Cza- 
ptlńsKiego, Kumorek pokonał K’t. 
sla. ■*

Warszawska Legia po raz siódmy 
drużynowym mistrzem Polski. Skła­
dając gratulacje temu zasłużonemu 
klubowi, muslmy stwierdzić, źe te­
goroczny tytuł legioniści wywalczy­
li z najwyższym trudem. Wystar­
czy powiedzieć, że zadecydował 
jeden punkt, a przecież w warszaw­
skim pojedynku Kllś — Kumorek 
werdykt hyl bardzo wątpliwy.

Na ringu w drużynie BBTS nie 
zjawił s'ę głośno zapowiadany Ze­
nek Stefaniuk. Wiadomość ta była 
więc tylko taktyczną zagrywką 
btelszczan.

Mecz toczył się w warunkach Iście 
..meksykańskich”, to znaczy w ę> 
mosferze wielkiej nerwowości i pod­
niecenia. Nic dziwnego — stawka 
spotkania była wysoka, tytuł dru­
żynowego mistrza Polski. Rzecz ja­
sna, bielszczanie, wypełniający 
tłumnie halę, byli całym sercem

za swoją drużyną, której życzyli 
zdetronizowania warszawskiego mi­
strza. Trzeba było słyszeć wiwaty, 
Jakie zgotowali kibice dla Walt 1 
Brychllka, kiedy BBTS prowadził

Niewątpliwie najlepszym zawod­
nikiem w zespole zwycięzców był 
„kogut” Wala, który pięknie zre­
wanżował się Wojtowiczowi ża war­
szawską porażkę. Bielszczanln po­
jedynek z groźnym legionistą ro­
zegrał koncertowo. Przez trzy run­
dy z olimpijskim spokojem punk­
tował Wojtowicza, zwyciężając 
pewnie w oczach wszystkich trzech 
arbitrów.

Dobrze zaprezentował się także 
Brychllk. Od pierwszej rundy w 
walce z B. Pińskim narzucił duże 
tempo, spychając legionistę do de­
fensywy.

Nieźle wypad! również dwukrot­
ny mistrz Europy, Zbigniew Pie­
trzykowski. Startował on tym ra­
zem w kategorii półciężkiej 1 w 
pojedynku z Czaplińskim wyraźnie 
nad nim górował. W drugiej run­
dzie „Czaplą” był Uczony 1 cho­
ciaż do końca boksował bardzo am­
bitnie, nie mógł jednak sprostać 
mistrzowi.

Sensacyjny przebieg miał pojedy­
nek w wadze łekkośrednlej Szyma­
niaka z Polakiem. Warszawianin, 
który Juź w łódzkim meczu z NRF 
pokazał, źe źyje mocno nk bakier
s Jakąkolwiek takty] Bleb
sku o krok od porażki. W drugiej 
rundzie Polak, dopingowany przez 
widownię, rzucił alę do desperackie, 
go ataku. „Złapał" Szymaniaka 1«.

ogól-wym sierpem za tułów 1 ku „ 
nemu zdziwieniu posłał go na des-

Racibórz — Naprzód Lipiny 2:2 (0:2). 
Bramki zdobyli dla Unii: Urbas w 
49 min. i Michalski w 52 min.: dla 
Naprzodu Kasprzyk w 42 m n. i Ko­
kot w 44 min. Sędziował Bąk z 
Zielonej Góry. Widzów ok. 4 tys.

UNIA: Niemiec, Fink, Kusz, 
Friedek, Boczek, Kokot, Żaczek, 
Klimaszko, Urbas, Michalski, Kittel.

NAPRZÓD: Słomka, Duda, Sala­
mon, Więcek, Janik, Kubocz, Bit- 
ner, Gajda, Kokot, Kasprzyk, Spy-

Przez pierwsze 20 minut przewagę 
mieli gospodarze, później do głosu 
doszedł Naprzód, zdobywając jesz­
cze przed przerwą dwie bramki. Po 
zmianie stron dopingowana przsz 
publiczność Unia ruszyła do gene­
ralnego ataku, który przyniósł jej 
już w pierwszych siedmiu minutach 
gry po przerwie wyrównanie.

Mecz stał na dobrym poziomie, 
a gra była bardzo szybka; obie 
drużyny wykazały dobre przygoto­
wanie techniczne i kondycyjne.

W Naprzodzie wyróżnić należy 
bardzo dobrego Słomkę w bramce 
oraz Kokota, Kubocza i Więcka; w 
Unii — Klimaszkę, Michalskiego i 
Żaczka.

ki. Legionista w ostatnim starciu 
postawił wszystko na jedną kartę. 
Narzucił silną wymianę ciosów i w 
rezultacie zdołał wywalczyć tylko 
Jeden punkt. Po ogłoszeniu remisu 
widownia odśpiewała swemu zawod­
nikowi „100 lat”.

Niespodziankę in minus sprawił
brązowy medalista Melbourne,
Niećlźwiedzki. W walce z ambitnym 
Kulcem boksował bardzo słabo.

Bardzo krótko trwał pojedynek 
„półśredniaków” A. Łukomski — 
Kaputa. Po bezbarwnej pierwszej 
rundzie już na początku drugiej, 
obaj pięściarze tak niefortunnie 
zderzyli się głowami, że odnieśli 
kontuzje łuków brwiowych. Ringo­
wy Kubiak walkę przerwał, odesłał 
zawodników do narożnika i zgod­
nie z regulaminem polecił punkto­
wym, aby oćenlli walkę do chwili 
wypadku. Z punktacji arbitrów wy- 
padło, Iż zwycięzcą został ogłosi* 
ny Łukomski, stosunkiem głosów 
2 do remisu.

Po meczu temperatura w hall o- 
slągnęla stopień wrzenia. Widzowie 
«sobie sprawę, że wynik 12:8 

ystarczy, aby Legii odebrać 
tytuł, zaczęli gorąco protestować 
przeciwko arbitrom, którzy Ich zda­
niem punktowali niekorzystnie dla 
gospodarzy. Na szczęście organiza­
torzy wzięli sędziów pod swoje o- 
piekuńcze skrzydła I pod eskortą 
milicji wyprowadzili Ich z hali, nie 
dopuszczając w ten sposób do a- 
wantury.

Stal Mielec remisuje 
w Chorzowie

CHORZÓW, 16.3. (tel. wł.) AKS 
Chorzów — Stal Mielec 2:2 (2:1). 
Bramki dla AKS: Krawiarz 1 Po­
siłek. dla Stali Robotycki i Tobo- 
lik. Sędzia Herman z Gdańska. Wi­
dzów ponad 3 tys.

AKS: Bulik, Kalus, Lizurek, Jan­
czewski, Franke, Wldera, Skrzypiec, 
Weczerek, Krawiarz, Posiłek. Szala.

STAL: Mysiak, Grześko, Bielecki, 
Król, Kęski, Waleska, Robotycki, 
Czvlok, Tobolik, Gazda, Gabrysiak.

Wynik meczu trzeba uznać za 
sprawiedliwy. Gra była niemal rów­
norzędna. AKS budował akcje szyb­
kimi przerzutami. Stal natomiast 
celnymi podaniami ,,do partnera” 
zdobywała teren. W AKS wyróżnił 
się Posiłek, zeszłoroczny gracz Hu­
ty Kościuszko (A-kląsa), z którą 
AKS się połączył.

Nieudany debiut 
beniaminka z Krosna

Kilar. Klimowicz Mlelnczek
wśród górników: Poloczek, Mainką 
i bobek.

Piast Gliwice miał 
dużo szczęścia

GLIWICE 16.3. (teł. Piast
Gliwice — Garbarnia Kraków 3:3 
(1:2). Bramki dla Piasta: Gałeczka, 
Dera, Heln; dla Garbarni Kułak 2 
i Satora. Sędziował Biskupski z 
Bydgoszczy. Widzów ok. 5 tys.

PIAST: Kallciński, Smółka, Miel­
nik, Laska, Mańka, Swierkot, Ga­
łeczka, Prutek, 
Heln.

GARBARNIA:
Bieniek, Bożek,

Mierzwa,

Jan Wojdyga

KROSNO 16.3. (tel. wł.). Logia 
Krosno —■ Szombierki 0:1 (0:1).
Bramkę zdobył w 7 min. Poloczek. 
Sędziował Sekuła z Olsztyna. Wi­
dzów ok. 4 tys.

LEGIA: Kilar. Dzludzlo, Klimo­
wicz, Gębarowskl, Kloc, A. Mate- 
lowskl, Mlolnlczek, Sołtysik, Kall" 
nowskl, Gbyl, T. MatelowsW.

Liszka, 
Rogoda,

Welniak, 
Bomba,

Jasiówka, Grabowski, Kułak, Bro- 
warski, Satora.

Piast Gliwice może mówić o naj­
większym szczęściu ratując na 
swym boisku cenny punkt. Garbar­
nia bowiem w 83 min. spotkania 
objęła prowadzenie 3:2 i dosłownie 
w ostatnich sekundach gry padła 
wyrównująca bramka w najzujeł- 
niej przypadkowej sytuacji.

Atak Wawelu 
przegrał z Górnikiem

KRAKÓW 16.3. (tel. w!.). Wawel 
— Górnik Radlin 0:1 (0:0). Bram­
kę zdobył Krawczyk w 90 min. 
gry. Sędziował Fortuńskl ze Szcze­
cina. Widzów ok. 1.500.

WAWEL: Pajor, Durnlok, Kaszu­
ba, Kołodziejczyk, Gryboś, Piech, 
Kolasa, Grabarz, Zapalskl, Danle- 
lowski, Grabowski.

GÓRNIK: Gollwąs, Hibner, Ośllz- 
ło, Nledźwiedzki, Deutschmanek, 
Bożek, Dybała, Dębowy, Strzoda, 
Krawczyk, Polon lus.

To, co zademonstrował napad 
Wawelu nie wróży wojskowej dru­
żynie żadnych sukcesów. Każdy 
gracz piątki ofensywnej drużyny 
krakowskiej przedstawiał typ znrn. 
nlerowanego zawodnika, który za 
punkt honoru stawia sobie „kiwa­
nie" przeciwników nawet w sytua­
cji, kiedy natychmiastowe podanie 
do dobrze ustawionego partnera 
mogło by przynieść sukces. Z 
uwagi na wartość tej linii porażką 
Wawelu Jast sprawiedliwa.

Gdyby mecz trwał o Jedną minu­
tę krócej. Wawel wyniósłby z 
niego Jeden punkt. „Nieszczęście" 
nastąpiło dosłownie na kilkanaście 
sekund przed końcowym gwizd-

biegający Typek z bliska umieść I 
piłkę w siatce. W 2 mm. póżn.ej 
Warta miała okazję do wyrówna­
nia. ale Książklewicz strzeli! z kar­
nego prosto w ręce bramkarza. W 
35 min. Komasa wyrównał wyko­
rzystując błąd Gebockirgo. "o 
przerwie coraz lepiej grająca War­
ta opanowała sytuację na boisku i, 
wykorzystując biedy gdańskich o- 
brońców. zdoby'a przez Kazmuchę 
riwie kolejne bramki.

Awans Pogoni Szczecin 
nie hyl przypadkiem

SZCZECIN. 16.3 (tel. wł.). PoqoA 
Szczecin — Marymont 5:0 (40). 
Bramki zdobyli: Słowiński 3. Ka­
linowski i Knrzynoea. Sędziował 
Madarz (Kraków). Widzów l-Tmo.

POGOŃ: Konarski, SadursM,
auder. Leszczyński, Przybylski,

k; zdobył5: w 20 min. Heising. w 22 . Wiśniewski, Jaworski, Słowiński, 
min. Kuchnicki (z rzutu karnego) Malinowski, Nowacki, Kurzynoqa. 
dla Calisii: w 64 min. Wesołowski i
7. karnego dla Pomorzanina. Sędzio- MAR\MONT:_ Pałasz, Okulski, 
wał Warzeszkiewicz z Białegostoku. Syra, Łuczyński. Rosiak, Olszewski, 
Widzów ok. 2 tys. Jezierski, Laskowski, Binkowski,

1 Juraszczyk, Bogacki.
«8S» ~ ". «!SSS I Od‘

dorf.

Wiśniewski, Jaworski,
60 min.

POMORZANIN: Dąbrowski, Sitko, 
Sikorski, Srremel, Wakarecy, Cir- 
kowski. Magryś, Wesołowski, Heldt, 
Pulczyński, Czerwiński.

Kaliszanie by!i stroną atakującą, 
byli lepsi technicznie i szybsi. Prze­
prowadzali on! szereg groźnych ak­
cji. lecz strzały trafiały często w 
ręce bramkarza Dąbrowskiego, a 
często też mijały się z celem. 
W 20 m n. Heising zdobył prowa-

Uli |»t C-l --: .-»/ 
; en ją ostre .......
min. gospodarze zdobyli prowa­
dzenie. Od tej pory przewaga Po­
goni utrzymała się już do koi ca 
spotkania, co zresztą uwidoczniło 
się w cyfrowym wyniku.

dzen e dla gospodarzy. W 2 m:n. 
później obrońca gości zatrzymuje 
piłkę ręką. Rzut, karny zamienia 
Kuehnickl w drugą bramkę. W dal­
szym ciągu trwały ataki gospoda­
rzy, jednak wynik nie zmienił się.

Po przerwie do 
dzę goście. W 60 
..zarobił” rękę na 
Pomorzanin zdobył
później okazało, bramkę.

m n. Grabiński 
polu karnym i 
jedyną, jak się

Gra była ostra a chwilami nawet 
brutalna. U gospodarzy na wyróż­
nienie zasłużyli: Hchdng i Gorzkle- . - - - ---- - zajwleź; w drużynie toruńskiej 
Czerwiński 1 Pałczyński.

Tym razem Rafał 
lepszy od Teodora

POZNAŃ, 16.3 (tel. wł.). Lech 
Poznań — Górnik Wałbrzych 3:0 
(2:0). Sędziował Brctstein (Łódź). 
Widzów ponad 10.000. Bramki zdo­
byli w 17 i w 41 min. Rafał .Anio­
ła, w 59 min. Teodor Anioła.

LECH: Wilczyński. Sobkowiak, 
Słoma, Pietrzak, Wojciechowski, 
Henryk Wróbel, Bartoszak, Rafał 
Anioła, Gogolewski, Teodor Anioła, 
Kazimierz Wróbel.

GÓRNIK: Kosowski. Żakowski, 
Stein, Chruszcz, Wieczorkiewicz, 
Szymik. Nerkowskl, Chamski, Ma­
giera, Mańka. Duda.

stosunku, gdyby jego napastnicy 
celniej strzelali. Z drugiej strony 
bramkarz Górnika Kosowski u- 
chronił swą drużynę od wyższej 
porażki, broniąc między innymi w 
65 min. rzut karny egzekwowany 
przez Słomę.

Drużyna Lecha Jako całość prze 
wyższala zespół Górnika ale w li­
nii napadu brak jeszcze dobrej gry 
zespołowej. Na wyróżnienie w dru­
żynie poznańskiej zasłużyli Słoma, 
Wojciechowski, Gogolewski i Teo­
dor Anioła. W Górniku najlepszy­
mi zawodnikami bvll bramkarz 
Kosowski, stoper Stein oraz po­
mocnicy Wieczorkiewicz I Szymik. 

Warla wygrywa w Gdańsku
GDAŃSK, 15.3 (tel. wł.) Polonia 

Gdańsk — Warta Poznań 1:3 (1:1). 
Bramkę dla polonii zdobył w 10 
min. Typek, dla Warty w 35 min. 
Komasa oraz w 50 i 72 min. Kaz- 
mucha. Sędziował Alberski z Rado­
mia. Widzów ok. 2.000.

POLONIA: 
Kula, Walach,

Najlepszymi zawodnikami

Zarówno wysokim zwycięstwem 
jak i poziomem uyy szczecińscy li­
gowcy potwierdzili, że awans ich

WKS Śląsk 
w dobrej formie

WROCŁAW 16.3. (tel. wk). Śląsk 
Wrocław — Zawisza Bydgoszcz 2:0 
(1:0). Bramki w 13 min. Schmidt i w 
3« min. Błażejewski. Sędziował Pal-

SLĄSK: Konenc, Heller, Urbań­
czyk, Manowski, Więcek. Kaczma­
rek, Droździok, Schmidt. BUże*

ZAWISZA: Kosiński, Dobrzynlee- 
kl, Boniek, Ksol, Kopylorz, Góral, 
Szreter, Braun, Waligóra, Rembeo- 
kl, Górny.

Drużyna „Śląska” rozegrała bar­
dzo dobry mecz, demonstrując — 
jak na początek sezonu — wy^ką 
formę. Gdyby nie indolencja strza­
łowa napastników, którzy zaprze­
paścili mnóstwo idealnych sytuacji 
podbramkowych, wynik spotkania 
byłby znacznie wyższy. Wrocławia­
nie posiadali zdecydowaną przewagę 
przez niemal caljr czas spotkania.

W zespole zwycięzców podobała 
się bardzo linia ataku, a zwłaszcza 
Drożdziok i Błażejewski.

Drużyna Zawiszy zawiodła. Atak 
jej grał słabo, a wszystkie niemal 
akcje napadu rwały się przeważnie 
już na „szesnastce” wrocławian. 
Jedynymi zawodnikami, którzy w 
linii tej mogli się podobać byli Gór­
ny i Waligóra. Cała drużyna Zawi­
szy jest jeszcze niezgrana i wyka­
zuje duże zaległości kondycyjne.

GRUPA WARSZAWSKA

Polonia Lotnik W-wi
3:3 (2:2), Orzeł w-wa —Mazur Kar-
ezew Warszawianka
Okęcie 0:9 (9:3). Bzura Chodaków

Wiec hula, Gębockl, 
------ , ---------- , Brenk, Cirkowski, I
Kreft, Kocur, Typek, Ziółkowski, i

Grodzisk — Legia Ib W-wa <1:6 «>:•<» 
Huragan Wołomin — Varsnvta I ’ 
(1:1), Mazur Ełk — Gwardia Biały­
stok 4:0 (4:0). Pauzował LKS

--------  ..... ...............  . GRUPA ZIELONOGÓRSKA
Langner.

WARTA: Kanieczka, Staniszewski, I Unta Kunice - Polonia ?
Osuch, Saniolczuk, Książklewicz, i 1:3 (0:2). Promień Żary — 
Godek, Radzfńskl, Łuczak, Gogul- ”
aki, Kazmucha, Komasa.

Unia Kunice

Na rozmiękłym boisku, przy zim­
nej choć słonecznej pogodzie, zai­
naugurowała Polonia sezon ligowy 
w Gdańsku, ulegając zasłużenie po­
znańskiej Warcie. Wprawdzie gdań­
szczanie zdobyli w 10 min. prowa­
dzenie, ale większa w tym była

Świebodzin 3:1 12:0), Odra Kt«" 
— Iskra Wymiarki !:0 (0:0). Lech'8 
Z. Góra — Włókniarz Żary I I <» <"• 
Orzeł Międzyrzec — Warta Gorzó'*
1:0 (0:0). ,

Mecze w grupie katowickiej I 
krakowskiej przełożono.

tvcz.ee
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Koszykarki polskie
zwyciężają Jugosłowianki

Dokończenie ze str. 1

newne braki — a przede wszystkim 
Ł początkowym okresie pojedynku 
TB małą szybkość akcji, a w calo­
wi niedostateczną bojowość i agre­
sywność. • V
■jugosłowianki zaprezentowały nar 

ogól mały repertuar taktyczny, 
nrede wszystkim na ich grze, w 
ataku ujemny wpływ miała nie­
umiejętność rozbijania obrony stre- 
fowei Polek, w obronie Jednak sy- 
nemem „każda każdą’» były trudne 
do przejścia, kryły bowiem dość 

mino, a przy tym ich wysoki wzrost 
dawał im większość piłek z. tabli­
cy stosowały również z powodze­
niem szybki atak, a w końcowym

mężczyzn...
GRUPA

Cracoria — Spójnia Gdańsk 64:58 
/35 :)5). Górnik Wałbrzych — MKS 
s>pot 77:48 (40:24), Społem Łódź — 
LuDliniankn 89:72 (39:38). Budowlani 
Turiin — Polonia Leszno 70:38 (37:25).
1 Spójnia Gdańsk
2. cracovla
3. Społem Łódź
4, Polonia Leszno
5. Budowlani Toruń 
fi. Górnik Walb.
7. uibiinianka
B. MKS Sopot

GRUPA

19

13

16

541:50«
811:725'
874:777 1 
803:859

789:786 I
680:791 i 
520:826

Zawisza Byd-Kolejarz Łódź ----------- _w -
g.iszcz 65:53 (32:23). Ostrovia — Start 
Lublin 44:42 (23:23). Warta Poznań 
- GKS Wybrzeże 72:74 (37:29, 72:72),

okresie meczu potrafiły nawet wy­
chodzić ze stosowanego koszyczka 
na prawie ezyste pozycje podko- 
szowe. Celność rzutów Jugośłowia- 
nek, w miarę upływu czasu gry, 
wyraźnie zwyżkowała nawet z dal­
szych odległości.

Na wyróżnienie wśród nich za­
służyła przede wszystkim leworę- 
ka Radovanovic a dalej Prelevie 
I Krvavica. Ta ostatnia okazała się 
jedną z czołowych koszykarek Ju-

Co mówią 
o meczu

Kierownik repr. Jugosławii 
p. E. JOVANOVIC: — Jestem 
bardzo zadowolony z wyniku 
I z gry mojej młodej druży­
ny. Uważam, że próba naszej 
odmłodzonej reprezentacji zda­
ła egzamin. Spotkanie było 
bardzo przyjemne 1 ładne dla 
widzów, choć może nie stało 
na zbyt wysokim poziomie. 
Myślę, żc Polki potrafią grać 
znacznie lepiej. Na mistrzo­
stwa Europy do Łodzi przyje- 
dziemy w nieco lepszym skła­
dzie, już razem z Kalusevic 
I Ciprus.

Trener repr. Polski J. GRO- 
YECKI: — jak na tym etapie 
przygotowań do mistrzostw 
Europy, Jestem zadowolony z 
gry naszego zespołu, choć o- 
czywiście szczegóły w grze 
taktycznej nie są jeszcze do­
pracowane, było sporo błędów 
w akcjach, przede wszystkim 
ofensywnych. Muszę jednak 
pochwalić dziewczęta za wy­
konywanie moich poleceń, 
choć grały one za mało bo­
jowo i czuły jakby „wstręt»’ 
<lo szybkich ataków.

tów, prowadzimy 40:l| 
47:2? w 2$ min. H:3S w

Trener Groyecki wprowadza wte­
dy do gry* Chłodzińską i Szoftak, 
które razem z Wężyk, Olesiewicz 
i Bcyer grają ąą dwie środkowe, 
a oprócz tego nareszcie inicjują 
szybkie ataki, a właściwie kontr­
ataki i celnie rzucają z póldystan- 
su. W 28 min. Polska prowadzi 
57:40, w 32 min 62:49, w 37 min 76:53 
1 kończy mecz 18 punktową przewa­
gą (76:56).

Składy drużyn 1 zdobyte punkty:
POLSKA: Oleslewicz —* 19, Wę­

żyk — 13, Beyer — 11, Kowalczyk — 
9, Roga — 7, Chłodzińską i Szostak 
— po 6, Kaczmarek — 5.

JUGOSŁAWIA: Radovanovic — 
21, Zokovic - Krvavica — io, Der- 
maslija — 9. Radulovic l Rreleyic — 
po 8. Dublanovte — 2, Pesic, Gec, 
Nesic, Pręąc.

Za s przewinień osobistych opu-
! ściły kolejno pole gry: Kaczmarek 
I (23 min.), Kadulovlc (35) Gec (»).

Roga OS), Krvavica i Neile (M mim 
oraz Prelevie (37 min.).

Na 38 wykonywanych rzutów wol­
nych Polska zdobyła 20 punktów, 
Jugosławia na 24 — 1Q punktów-

ZawodyZawody pro- 
scy Klima] 1 

' pełna sala —

nowadzili sędziowie pol-
1 Elbąnowskt. Widzów

około 700 osób.
II połowa apotkania tranamitó-

I wana była piv.ez Telewizję War- 
i szawa. j
I Dwa dalsze spotkania Polska — I
I Jugosławia odbędą się we wtorek 
' 1 w środę w Poznaniu. I

niedzielą 16 bm.

prezentacjami Kalisza

149 młodych szermierzy

BUKARESZT. Rumuński Związek Kanadyjczycyzegraliy.wgiaii t\anaciyj«.4.*‘3 w
e ! gdzie ich przeciwnikiem byt kom-S/ermierczy

Austriacy przysłali jednak telegram 
zawiadamiający gospodarzy, że nie 
mogą przyjechać w tym terminie 
do Polski i proszą o przełożenie 
meczu.

miało odbyć się międzynarodowe 
Spotkanie bokserskie pomiędzy re- |

Kaliszu

poprzednio w drugim swoim me­
czu w Szwajcarii Kanadyjczycy 
pokonali w Bazylei reprezentację 
Szwajcarii 8:3 (2:1, 4:1, 2:1).

Strzelcy AZS I 
sięgają po rekordy Polski I

WARSZAWA. Podczas zawodów 
o zdobywanie klas Odznaki Strze­
leckiej Polskiego Związku Sirze- 
leetwa Sportowego, zawodnik klu­
bu AZS Warszawa, mgr iwo Swi­
derski pobił dwa rekordy Polski: 
w strzoaniu z karabinka małoka- 
librowego dowolnego. 40 strza’ów, 
klęcząc — 374 pkt. (na 400 możli­
wych) oraz w strzelaniu z trzech 
pusiaw — 1094 pkl. (na 1200 możli­
wych). , ,

Poza tym zawodnik ten uzyskał 
w postawie stojącej 347 punktów, 
w postawie leżącej najlepszy wy- 
n k uzyska! Andrzej Makowski z te­
go samego klubu, uzyskując 376 
-.kt. Ona ostatnie wyn ki są nowy­
mi rekordami AZ£. (J. Z.)

będzie walczyło 
w Budapeszcie

i szermierzy z 18 państw — Francji. 
1 Weąier. NRF. Holandii. Monaco. 
! Finlandii. Związku Radzieckiego, 
1 Szwajcarii, Jugosławii, Szwecji. E- 

eiptu, Dhnii, Włoch. Austrii, Cze- 
ehosłowacjL Polski, Bułgarii I Ru­
munii.

W. SzsremeU

Kolarze, biorący udział w przełaju, opuszczają stadion 
Skry.

Fot. „PS” — E. Warmiński

Na kortach
NOWY JORK. Po ostatnim swy-

bierało wielu działaczy, którzy 
wnieśli w toku dyskusji wiele po­
żytecznych uwag.

Do omówienia niedzielnej nara­
dy powrócimy w najbliższym nu­
merze „PS”.

Bokserzy Wiednia 
nie przyjechali

Flotą. a Eraporem Rostok (NRUJ 
przyniosło zwycięstwo Flocie 113:61. 
W sobotę w pierwszym dniu zawo­
dów zawodnik Floty Salamon uzys* 
kał rekordowy wynik na IM m st. 
dow. 57:1, (a wiec e 1 sekundę le­
piej od rekordu Polski Tołkaczew- 
skiego). Z wyników drugiego dnia 
wymienić należy rekord okręgu 
Romanowskiej (Flota) na 200 ni 
klas. 3:85,9 oraz Lewandowskiego 
na 200 m mot. »:37,7 (rek. okr.).

Pływacy BRD raczej zawiedli. 
Naw»it renomowany Maiuk zajął 
na 200 m klas, aż trzecie miejsce

: w czasie 2:49.3 dając się wyprze- 
1 dzić Skwarle 2:47,3 i Galonowi

2:48.9. Jedyne zwycięstwo dla Em- 
poru odniosła 12-letnia Wendt n« 
166 m dow. 1:16,9. (St.)

Drużyna Whilby Dunlops 
zwycięża w Paryżu

PARYŻ. Drużyna Whitby Dun- 
lops. która reprezentując barwy Ka­
nady zdobyła w Oslo hokejowe mt- 
strzostwo świata, kontynuuje tour­
nee po Europie. Kolejny mecz ro-

Bojerowe 
mistrzostwa LPż

! etęsiwie Pancho Gonzalesa nad Le- ; GIŻYCKO 16.3 (tel. wł.). W nie- 
; wisem Hoadem w turnieju ..100 me- ; dz;eię zakończone zostały bojero- 
I czów” 9:7. 10:8 — Hoad prowadź: : we mistrzostwa LPZ oraz między-czów" 9:7. 10:8 — Hoad prow? 

już tylko różnicą 4 punktów

świetny wynik 
Kłopotowskiego

GDYNIA. 16.3 (teł. wł.). W czasie 
zawodów o drużynowe mistrzostwo 
Polski, w których zwyciężyli pły­
wacy Stall Grudziądz, przed Spirtą 
Warszawa i Gromem Gdynia, star- 
tujaev na 2W m st. klasycznym
25 m basenie najlepszy w tym se­
zonie wynik w Europie 2:3M> Dru­
gi zawodnik Sparty Warszawa Ku- 
licki na tym samym dystansie u- 
zyrkM 2:453. H-letnl Mikołajczyk 
z Gromu startując poza konkursem 
na 109 m klas, uzyska! w kategorii 
chłopców najlepny wynik w Pol-

Zwycięstwo 
bokserów MZS

gosławii — Zokovic. Nie była ona 
jednak w specjalnie dobrej formie, 
jak ją pamiętamy z mistrzostw Eu­
ropy w 1956 r. Z młodych Jugosło­
wian cli pochwalić należy debiutant- 
kę Dermastije.

Spotkanie toczyło się w bardzo 
przyjemnej, fair atmosferze, mimo 
że aź 5 Jugosłowianek i 2 Polki 
opuściły boisko za 5 przewinień o- 
sobistych. Nie były to jednak prze­
winienia. powstałe w wyniku ostrej 
gry, a raczej spowodowane niedo­
statecznym jeszcze wyszkoleniem 
technicznym naszych przeciwniczek. 

--  . - Polki rozpoczęły grę w zesta- 
72:43 (34:17). Gwardia Wrocław — wieniu Roga, Beyer, Wężyk, Ko- 
W?irszawianka 63:58 (29:32, 55:55), Re- walczyk i Oleslewicz; Jugosłowianki 
sui«a Łódź — Start Gdańsk -42:56 ; w .

(15:28).
1. Warta Poznań
2. GKS Wybrzeże
3. Zawisza Byd.
5. Kolejarz Łódź
6. Start Lublin

fi. Ostrovia
...I KOBIET

AZS Toruń

18

841:641

640:624

607:654 
616:716
567:692

Spójnia Gdańsk

(10:21). AZS Poznań —Kolejarz Tar-
nnwskie Góry 51:40
1. Spójnia Gdańsk
2. AZS Poznań

(19:24).
V składzie — Radovanovic, Radu- 
lovic, Krvavica i Gec. Gra jest po-

4. Warszawianka
5. Resursa Lodź
6. Start Gdańsk

18
18
16

8. Gwardia Wroc. 13

541:566 
522:468 
513:490 
529:514 
505:517 
522:521 
493:560
465:543

Koszykarza Legii W-wa
wyjechdi do Helsinek

czątkowo dość niemrawa, pierwsze 
punkty padają dopiero w 4 min. 
spotkania. Polki grają wolno, ma- 
io agresywnie, słabo ogrywają środ­
kową. Mimo to wynik brzmi w 9 
min. 10:5 dla Polski. Dopiero od 
momentu, gdy Kaczmarek zastąpiła 
słabo grającą Rogę nasze koszykar­
ki nabierają werwy, walczą o pił­
kę z wysokimi Jugosłowiankami 
i prowadzą 18:6, 22:9, i 28:11 w 11 
min gry, 3fl:T7 w 18 min i kończą 
połowę 13 punktową różnicą (34:21).

W II połowie Polki pozwalają 
sobie na różne koncepcje taktycz­
ne. grają znacznie swobodniej, i mi­
mo że Jugosłowianki wyraźnie po­
prawiają swoją grę i celność rzu-

Andrzej Trochanowski
przełajowym mistrzem Polski

na rok 1958
11RZY pięknej pogodzie odbyły 
B się w Warszawie kolarskie 
przełajowe mistrzostwa Polski. 
Trasę wyścigu stanowiłą 8-kllome- 
trowa pętla, przebiegająca przez 
stadion Skry, a wiodąca ośnieżo­
nymi wertepami Rakowca. Nic też 
dziwnego, żt we wszystkich trzech 
wyścigach (karta B. A i licenija; 
było wiele kraks, którf spowodo­
wały wycofanie się szeregu zawód-

Mistrzostwa rozpoczęły się wy 
ściąłem posiadaczy karty B, którzy 
stanęli ną starcie w liczbie 28. ma­
jąc do przebycia 12 km (półtora 
okrążenia). Wysclq wyqral Marian 
Kalota, Lech Ppznań w czasie 26 
min, 21 sek, przed Janowskim z 
Warty, który miał ten sam czaś 
i Krepą z Lubllnlanki — 26 min, 
58, 4. Lltwinienko, Legia W-wa — 
26 min, 58. 5. Rusinek; Reśóriń — 
27 min, 18. 6. ęieslennlk, LubU-

20:18.
i narodowe spotkanie między DÓ- 
! SARM i LPZ. Mistrzem Polski LP2 . 
' został Jan Sieradzki z Gdańska i (NkF) a 
i przed Durkettim (LPZ AWF). Ty- kłem Spo

* BIAŁYSTOK W hali sportowej 
I Jagiellonii w Białymstoku rozegra- 
! no w niedzielę 16 bm. mlędzypań- 
j stwowy mecz pięściarski między

I LONDYN. Szwedzki tenisista Sven ; został 
T5bivdifiknwał sie do fi- przed MurKCUiiu *j- •' n-h>derv noiedvnczej na ’ tenisn- 1 lul mistrza młodzieżowego zdobył

! wveh mV.rzoltwaeh Anglii, rozgry- 1 Lomper (Giżycko) przed Sikorskim
_____  __ i---.-„u* u-,, i-r-ia 7.wv. : (RvdcosKczk w meczu DOSARM —

j reprezentacją juniorów Westfalii 
iirwm . Międzyszkolnym Związ-

1 Lompcr’ (Giżycko) przed Sikorskim 
i (Bydgoszcz), w meczu DOSARM —wanvch na Kortaen Kry yrn. :.......

t cie*vł on w półfinale Anglika Bec- LPZ zdecydowane zwycięstwo od- k«?ra 7-5 6‘3P 6’3. Jego przeciwni- I nieśli goście, zdobywając 4337 pkt.,
i kim w'finale będzie daviscupowy | drugie _mie^ce_ n
1 reprezentant Anglii — Davies. ku j 
i ry w drugim meczu półfinałowym 
( pokonał swego rodaka Wilsona 4:6

‘drugie miejsce
[ LPZ — 2237. 3. I reprezentacja LPZ

— 214«. Najlepszym zawodnikiem
byl Rosjanin Popiel, zwycięzca 
trzech biegów. (Z)

kiem Sportowym (Polska). Zwycię-

Narada „młodzieżowców1 
w PZPN

Salamon 
bije rekord Polski

stwo odnieśli zawodnicy Między­
szkolnego Związku Sportowego 14:5.

Wyniki walk (w kolejności wag 
na pierwszym miejscu Polacy): 
Jamree pokonał Penkrepta, Gelach 
pokonał Schredera, Borysiewiez 
pokonał Bzagorsky^c». Dzierżanow­
ski przegrał z Najuruchem, Drabik 
zwyciężył Krombergż, iwanowlez 
uległ Nehrkornowl, Aranowicz prze-
grał Wichertem, Damulewicz

nianka — 27 min, 19. Wyścig u- i 
kończyło 23 zawodników.

Na 16-kilometrowej trasie (2 
okrążeniś) rozegrali swój wyścig 
kartowicze ..A”. Zdecydowane zwy­
cięstwo odniósł zawodnik . Ursusa, 
Wojciech Sadowski w czasie 33 
min, 57 sek, 2. Zondej. Gwardia i itr _ ■}!? on r yt-

nakowym czasie

I. 10. Grabów- 
- jerb ,

PUNKTACJA W CHALLENGE 
PZKol i „PS”

1 GDYNIA 16.3 (tel. wł.) Rozegrane
W dniu 16 bm. w Warszawie, w , na basenie Arki w Gdyni spotka-

na mecz
o Fttcher EurW"
W NIEDZIELĘ, 16 bm. w godzi­

nach rannych wyjechali z 
Warszawy do Helsinek koszykarze 

wicemistrza Polski Legii W-wa, któ­
rzy w środę 19 bm. rozegrają w sto­
licy Finlandii swoje pierwsze spot­
kanie eliminacyjne w Pucharze Eu­
ropy — z mistrzem Finlandii Pan- 
tterit Helsinki.

Lc^ia udała się do Helsinek po- 
ciągiem przez Moskwę i Leningrad. 
W poniedziałek podczas 7-godzin- 
nej przerwy w podróży wicemistrz 
Polski, ma być przyjmowany w 
Moskwie przez zespól CSKMO, któr 
ry umożliwi polskim koszykarzom 
odbycie, normalnego treningu.

Pierwsze
memoriałowe gwiazdy

w przelocie nad stolicą

Legia wyjechała w składzie 10 za­
wodników oraz dwóch osób z kie­
rownictwa. Są to: koszykarze — 
Pawlak, Kamiński, Pstrokoński, 
Majer, łochowski, M. Popławski, 
Rednarowicz, Buczak, Appenheimer 
i Golimowski oraz trener Ulatowski 
i kierownik Kamiński (senior — 
ojciec wielokrotnego reprezentanta 
Polski).

Minio niezbyt budującej formy, ja. 
ką Polacy ostatnio zademonstrowali 
w kraju, tak w rozgrywkach ligo­
wych jak i w spotkaniach z koszy­
karzami Oliłnpii Lubljana (Jugosła­
wia). Legia powinna wygrać w Hel­
sinkach z mistrzem Finlandii, ’ i 
przystąpić do spotkania rewanżowe­
go w Warszawie w okresie Świąt 
Wielkanocnych (5—7 kwietnia) już 
Jako zdecydowany faworyt na za- 
kyrallfikowanie się do ćwierćfina­
łów Pucharu.

W ćwierćfinale wicemistrz Polski 
napotka już jednak groźnego prze­
ciwnika. jednego z głównych fawo­
rytów Pucharu mistrza ZSRR — 
Sportklub Ryga, który bez wątpie­
nia wygra oba swoje mecze elimi­
nacyjne z mistrzem NRD Humboldt 
Uhiversliat wissenschaft Berlin.

— Sama nta wiem, czego sobie w 
tej chwili bardziej życzę: odpoczyn­
ku czy terningu na śniegu...

Śliczny leciutko zadarły nosek 
19-letniej PENNY PiTOU zmarszczył 
się zabawnie, a do ust podniosła się 
mała dziewczęca dłoń, by ukryć 
ziewnięcie.

— Jesteśmy przeraźliwie zmordo­
wani. Tysiące kilometrów w samo­
chodzie i to nie najwygodniejszej 
jazdy, bo część z nas jedzie w o- 
sobowym Volkswagenie, a część w 
tym pólciężarowym. razem ze sprzę­
tem i walizkami. Z zawodów Kan- 
dahar w St. Anton (Tyrol) udaliś­
my się przez Monachium do Lip­
ska, obejrzeliśmy tam Targi i via 
Poznań przyjechaliśmy do Warsza-

Druga blondyneczka. rówieśnicz­
ka Penny — BETSY SNITE nie by- 
łaby kobietą, gdyby nie przerwała 
koleżance, chcąc też coś powiedzieć. 
Tym razem komplement dla nas. 
bo...

*
Dniychczas w Pucharze Europy 

rozcerane zostały dwa spotkania e- 
liminacyjne: w Mediolanie mistrz 
Włoch Simmc.nthal Mediolan po­
konał mistrza Holandii The Wolwes 
Amsterdam 115:47 (45:23), a w Wied-
niu mistrz Węgier 
prszt zwyciężył 
Union Babenberg

Honwed Buda-

— Jak tu u Was milo. Ludzie 
życzliwi, uśmiechnięci; proszę sobie 
wyobrazić, że jakaś zupełnie prosta 
kobieta poczęstowała nas w drodze 
mlekiem 1 nie chclala wziąć za to 
ani grosza. To bardzo ciekawe poz­
nać kraj, o którym się prawie nic 
nie wiedziało. Czy jest w Warsza­
wie szkoła gospodarstwa domowe­
go? Bo to moja specjalność. Mam 
wielkie zamiłowanie do prowadzenia 
domu. Jeśli wyjdę zamąż (wcale w 
to nie wątpimy, żadna sztuka przy 
tak uroczej powierzchowności — 
E.C.) to będę miaia mnóstwo dzieci 
i będę Im robiła wspaniałe obiady. 
Ale to przyszłość. Na razie marzę 
aby się znaleźć nareszcie na śnie­
gu, którego od poniedziałku nie wi­
dzieliśmy. Mówię oczywiście o śnie­
gu w górach, bo na szosach jest go

sta — Norwlch są wzniesienia do 
1500 m. Penny mieszka w Gilford 
(Hampshire). ,.Jej” góry, są jeszcze 
wyższe — do 2MÓ m. Dużo jeździmy 
na nartach. Niedaleko Jest Dart- 
mouth colłeges gdzie Toni śpless byl 
nauczycielem w.f. Kiedy go Ujrza­
łam pierwszy raz na zawodich, po­
stanowiłam nauczyć, się dobrze Jeź­
dzić. Do Europy przyjeżdżamy co 
roku. To bardzo pouczające, pod 
koniec Jest się bardzo zmęczonym.

Oprócz Betsy Snlte i ptehny Pitóu, 
która ma zamiar w przyszłości od­
dać się dyplomacji i stać się . drugą 
panią Łuce (ambasador USA we 
Włoszech), bawiła w Warszawie 
starsza od nich MADI SPtUNG- 
MILLER, Amerykanką pochodzenia 
niemleeko-austriackiego, 26-letnla 
absolwentka Wydziału Historii Sztu­
ki oraz 4 zawodników: 3 Kanadyj­
czyków — JOJłN PLATT i rudo­
włosy BILL STEVENS z Bfyt Ko­
lumbii, PETER RYAN, Junior ż 
Montrealu oraz Ariierykńńin TOM 
CORCORAN, jeden z najlepszych 
zjazdowców USA ż Nowego Jorku. 
Ekipą opiekuje się p. Haines 
Gaffner — manąger narciarzy ną 
czas pobytu Polsce i CSR. Ca­
la ósemka, chcąc jąk najszybciej 
znaleźć się w Zakopanem I potreno­
wać na obcym terenie, udąla się po 
kilkunastogodzinnej przerwie w 
Warszawie, w niedzielę po polpdniu 
do Krakowa, gdzie mi zanocować i 
skąd wcześnie rano w poniedziałek 
wyruszy do Zakopanego.

E. Cungć

Katowice — 35 min, 24. 4. Piekar­
ski. Orzeł Elbląg — .36 min. 20. 5. 
Kowalski. Gw. W-wa — 36 min, 23. 
6. Mościcki. Legia — 36 min, o3. 
Na starcie stanęło 71 zawodników. 
ń8 mecie zameldowało się 60.

Zaroiło sle. na stadionie, kiedy 
nd start wyszło 109 zawodników 
licencjonowanych. Dość licznie, jak 
na taką imprezę, zebrana publicz­
ność (Ok. 2000) szykowała się na 
wielkie emocje na 3 okrążeniach 
trasy (24 km), jaką mieli do prze 
bycia kolarze o znanych nazwi­
skach. Na starcie zabrakło jednak 
wielu czołowych zawodników, jak 
Chwiendacz, Pruski, Jankowski, 
Wrzesiński, Pancek, Osiak, BugaL 
skl i inni.

Wićlkle poruszenie zapanowało 
ria stadionie, gdy kolarze pojawili 
ślę po przejechaniu 1/3 trasy. Z 
dużą dość przewagą wpadł jako 
pierwszy Czarnecki przed Trocha- 
n owakim, świątkiem I Paradow 
sklm. Publiczność jednak ciągle 
czekała, kiedy przybędzie Królak. 
Staszek zjawił się dość daleko i 
kiedy mijał trybuny zauważyliśmy, 
i# ma podbite lewe*oko. Jak się 
potem okazało, miał kraksę przy 
przejeżdżaniu rowu i dostał wła­
snym rowerem w głowę.

Po drugim okrążeniu Czarnecki 
powiększył jeszcze przewagę (33 
sek). a za nim podążali Trocha- 
ttowskl, świątek. Głowaty i Para­
dowski. W drugim okrążeniu od­
padłe kilkunastu kolarzy, wśród 
nich Królak.

Na początku trzeciej pętli, na 
górce za stadionem, Czarnecki zła­
pał gitmę I dostał nowy rower od 
przygodnego widza. Walka na zbyt 
małym, nie dopasowanym rowerze 
była ciężka, tym bardziej, że w 
pościgu jechał Trochanowski. Nic 
też dziwnego, że na stadion wpadł 
jako pierwszy z 200-metrową prze­
wagą zawodnik Legii i zdobył tym 
samym tytuł mistrza Polski.

Wyścig ukończyło 91 zawodni­
ków. Wśród tych, którzy nie za­
meldowali się na mecie był i drugi 
..Jugosłowianin” Kamiński.

Rewelacją wyścigu był młody, 
18-letnl zawodnik Warszawianki, 
Henryk Świątek, który cały czas 
był w czołówce I ukończył wyścig 
Jako czwarty. Podobas przyszedł 
na 30 miejscu, Grundman na 33, 
a Więckowski na 42.

Wyniki: mistrz Polski — Andrzej 
Trochanowski, Legia czas 52 min. 
55 sek, wicemistrz — Józef Czar­
necki (obecnie bez przydziału klu­
bowego) — 53 min, 12. 3. Głowaty, 
Włókniarz Niemodlin — 53 min, 
27. 4. fwlątęk. Warszawianka — 
53 min, 59, 5. Paradowski, War­
szawianka — 54 min, 01. 6. Maru- 
sz^wśki, TKS Słupsk — 55 min. 00. 
7. Warowlcki, Gw. W-wa. 8. Kacz­
marczyk, Gw. Katowice. 9. Brze-

Ponieważ wyścig ten był pierw­
szym, branym pod uwagę w Cha­
llenge Przeglądu Sportowego i 
Polskiego Związku Kolarskiego, 
pierwsi na mecie zawodnicy otrzy­
mali następującą ilość punktów: 
Trochanowski — 20, Czarnecki — 
17. Głowaty — 15, świątek — 13. 
Paradowski 11, Matuszewski — 
10, Warowlcki — 9, Kaczmarczyk* 
— 8, Erzezowski — 7, Grabowski 
— 6, Ochman (Legia) — 5. Kaluski 
(Gw. W-wa) — 4. Waliszewski (Le- 
cla) — 3, Klablńskl (Gw. W-wai — 
2, Janiszewski (Kormoran Olsztyn)

siedzibie PZPN, odbyta się z u- 
iem delegatów z całego kraju 

narada przedstawicieli OZPN-ów 
od spraw młodzieży. Porządek obrad 
przewidywał: omówienie przez tre­
nera K. Górskiego, oraz prze w. Ko­
misji Młodzieżowej PZPN-u W. Mo­
toczyńskiego szczegółowego planu 
pracy na rok 1958, projekt odznaki 
PZPN referowany przez prof. .1. Ci-

• nie pływackie pomiędzy Gdyńską 1 Polenza.

zwyciężył Dignausa, Józefowicz po­
konał Illgawdsa. Komar zwyciężył

W. Domański

szewskiego, oraz referat dr. H. So- 
roczki pt.: „Biologiczno-filozoficz- 
ne właściwości wieku młodzieżowe­
go _ a piłką nożna”.

Wobec służbowego wyjazdu dr. 
Soroczki ostatni referat nie został 
wygłoszony. Postanowiono jednak, 
aby ten ciekawy materiał został w 
najbliższym czasie przesłany do po­
szczególnych OZPN-ów celem za­
poznania się z nim działaczy tere­
nu. Po wystąpieniach trenera Gór­
skiego, przewodniczącego Komisji 
Młodzieżowej W. Motoczyńskiego, 
oraz prof. Ciszewskiego, głos za-

Hokeiści USA
przegrali w Moskwie

MOSKWA, 16.3 (tel. wł.). Repre­
zentacja Moskwy reprezentacja

liii dla USA Johnston. dla ZSRR 
Grebiennikow i Sołdatienko.

MOSKWA; Jcrkin. Tichonow, Ży- 
burtowicz. Klinecki, Knrpow. Sie-

Byczków, 
I Piet ucho w, 
j dstlenko.

Priażnikow,
Czystow,

Grebiennikow, 
Nowożyłow,

Uwarow, Krylów, Soł-

I USA: Don Rigazzio, Meredith. 
j McKinnon, Lawman. w. Christian, 

G. Christian, Olson, Wonowsky, 
Eisenford. Johnston, Mayazich, 
Mahle, Zifka. Sędziowali Ahlin i 
Yiking (Szwecja).

Młodzi reprezentanci ZSRR zwy­
ciężyli zasłużenie. Amerykanie, któ­
rzy zwykle swoje ataki budują na 
najlepszym napastniku Mayaźlchu, 
tym razem kiedy po kontuzji na 
mistrzostwach świata nie mógł on 
grać na pełnych obrotach, byli

przeważnie bezsilni wobec świetnie 
grającej obrony radzieckiej. Zwy­
cięzcy mieli swoje najsilniejsze 
punkty w bramkarzu Jerkinie i 
pierwszym ataku Priażnikow-Gre- 
biennikow—Byczków.

W drużynie amerykańskiej naj­
lepszym graczem i w ogóle najlep­
szym graczem na lodowisku był fe­
nomenalny bramkarz Rigazzio. 
Dzięki niemu wynik meczu jest 
tak skromny, w ataku wyróżniał
się jeden 
Wiliam.

braci Christianów

W pierwszej tercji mimo, że prze­
wagę mieli gospodarze. Ameryka­
nie grali bardziej skutecznie, dużo 
i groźnie strzelali, i tercję tę wy­
grali w stosunku 1:0. Jednakże w 
II i ni tercji przewaga ambitnie 
grającej drużyny radźieckiej była 
coraz wyraźniejszą.

Z. Dudzik

mistrza
Wiedeń

Austrii l5Ie’ *e sJ<? aź w oczach mieni od
83:55

(10:26). spotkania rewanżowe tych 
Par mają być rozegrane do 10 kwlet-

patrzenia na nieustanną biel.
— Czy Panie mają u siebie góry?
— o, tak. Ja mieszkam w stanie 

Vermonl I w okolicy mojego mia-

W poniedziałek na planszy

POLSKA - CSB
KRAKÓW, 16.3 (teŁ wł.). Aktorzy | '.potkań z drużyną polską pamięta 

rozpoczynająceqo sie w poniedzla- <>u doskonale naszych dawnych 
»el< spotkania szermierczego CSR mistrzów i olimpijczyków. — Tre- 
7 Polska są już w Krakowie, ner szermierzy CSR powiedział: 
oiacy j naście zamieszkali współ- Zapylany o prognostyki przed 

,llf' " hotelu „Pod złotą kotwicą”, poniedziałkowym spotkaniem tre-
Y- sidad 20-osobowej ekipy CSR! ner szermierczy CSR powiedział: 

Horecistek, 12 źawodni-
'■fl' oraz 3 osoby kierownictwa. 
'■h,rou-nlk ekipy p. Hruby w roz- 
. invye przedstawicielem „PŚ” 
"'unHeryf, jcst bardzo zado- 

;|nnv ze wznowienia kontaktów 
reprezentacjami CSR I Pol- 

_■> «• szermierce, gdyż spotkania 
długoletnią tradycję.

0 zespole rroścl bliższych szcze- 
* '"-w dowiedzieliśmy sic -od tre- 

dr. Czernohorskleqo, Dla 
• -‘i 'Ni sympatyków szermierki 

to jest na pewno dobrze 
p Czernohorskl jest bowiem 

r.,7'‘Piezputantem CSR w szer* 
szpadzlstę J flore- 

Występował on po raz pierw 
■ przeciw .«zer-micj-zoni polskim 

'h i*t temu, fj, w 1922 roku I
10 również w Krakowie, Z licznych

Porażki faworytów

w lidze zapaśniczej
INAUGURACYJNE spotkania eks­

traklasy zapaśniczej nie wy­
padły imponująco. $taly one ną 
bardzo przeciętnym jiozlómle I wy; 
kazały, że większość drużyn n|e 
jest jeszczó odpowiednio pi^ygóto- 
want do rozgrywek mistrzow­
skich. Pierwsza kolejka spotkań 
stała pod zpakiem porażek fawo­
rytów. Beniamlnki I Hel ~ Flota 
Gdynia I Spójnia Gdańsk, pokonały 
wicemistrza Polski — Górnika My­
słowice I silny zespół Lotnika 
Wrocław. Występujący bez ŻnMw- 
nlka i Skowronka mistrz Polaki -r-

Łosypzak pokonał Koziarskiego, 
Wasek przegrał z Walewskim, 
Rawski wygra! z Szymańskim.

Gwardia Unia

warszAWŚka Legia — przegrał nie­
spodziewanie z Unię Swarż^dz. 
Najrówniejszą formę zaprezento­
wała waręznwska Gwardia, która

rzędz 12:4, Wyniki walk (na pierw­
szym miejscu zawodnicy Gwardii): 
Hajduk zremisował ze Swiderskim, 
Męrlańskl uległ Schneiderowi, Tro- 
Jęńowąki wygrał z Rożnowskim. 
Żurawski pokonał St Brodziszew- 
skifqo, Łesyszęk wygra! z Frysia- 
Hlem, Jakowickl nie rozstrzygnął 
wplki z H. Brodziszewskim. Wasek 
pokonał Kąkolewskiego, Rawski 
położył na łopatki w 1 min. walki
hjiatrza Polski Juniorów Plutf.

wała waręzawg^a Gwat 
zdecydowanie pokonała 
rzędz i Wartę Póżnań.

WABSZAWA

Wyniki walk (na

Unię Swa*

Swarzędz 
pierwszym

2 rekordy Polski
W ostatnią niedzielę padly znów 

dwa rekordy Polski w podnoszeniu 
ciężarów. Autorem leh Jest Czesław 
Białas, który podczas meczu HKS 
Szopien’ce — Górnik Wałbrzych u-

podrzucie 162 kg (w trójboju 420 
kg).

Wyniki:
GRUPA PÓŁNOCNA
AZS AWF — Start Łódź 4:3. W 

poszczególnych bojach zwyciężyli: 
Szymczewski (Start) 237,5, Basza- 
newski (AZS) — 266, Dziedzic (AZS)
— 310, CzepułkowskI (AZS) 3M.
Szejn (Start) — 316, Stolarz (Start) 
— 305, Rossa (AZS) — 376.

LKS Mazur Karczew — ŁKS Łódź

W»
Gwardia - AZS 20:0

ŁÓDŹ, 16.3 (tel. wł.
Łódź AZS Poznań

ł.) Gwardia 
20:0 w. o.

Kierownictwo poznańskiego AZS 
zawiadomiło Gwardię, że z powo­
du trudności z zestawieniem skła­
du oddaje Jej punkty walkowerem.

Gedania - Gwardia W-wa 
11:9

GDAŃSK, 16.3. (tel wl). Gedania

dziował Mapiowski. Widzów ck. 2 
tys..

Wyniki (na pierwszym miejscu 
bokserzy Gedanit): Kulesza zdecy­
dowanie pokonał Gregorczyka. Biały 
głosami 2 do remisu przegrał z 
Hajdugą, Kreft przegrał 1:2 z Bud- 
kusem, Wielgosz uznany został gło­
sami 2 do remisu za pokonanego 
przez Borzuchowsklego, Sebastiań- 
skl pokonał 2:1 Mackiewicza, Graff 
wygrał przez poddanie się w I r. 
Bzymka, Knut wygrał z Rojewsklm, 
Bańkowski przegrał przez tko wir. 
z Walaskiem, T. Polleks pokonał 
Czyta i Rytel zremisował z Las­
kiem.

Grupa

S. Start Łódź 6:2
6. Gwardia Łódź 0:2

GRUPA POŁUDNIOWA
HKS Szopienice — Górnik 

brzych 5:3. Ruch Chorzów — 
Bielsko 4:3. Mecz Gwardia

Start

claw — AZS Wrocław nie odbyt slg
z powodu wycofania 
claw z rozgrywek.
1. HKS Szopienice
2. Ruch Chorzów
3. Gwardia Wrocław
4. Start Bielsko
5. Górnik Wałbrzych

AZS

Siatkarki AWF
4:3. Wyniki: Kozłowski (ŁKS) —220, ।
Rusinowicz (LKS). Wachntk (LKS) 
— 282,5. Trzciński (ŁKS) — 300. Go-

pewne kroczq
łasze wskj (LKS) 295, Bojarski
(LKS) — 295, Słowiński (ŁKS) — 388.

Wyniki: Tęgierski (Gw.) — 195, Jan­
kowski (Legia) — 295, Styczyński 
(Legia) — 2S2, Michalak (L) — 345, 
Sonnenfeld (L) — 395, Kaczkowski 
(L) — 320, Roguski (L) — 405.

4. ŁKS Łódź

do tytułu
mistrzowskiego
Wprawdzie ho zakończenia 

rozgrywek mistrzowskich eks­
traklasy siatkarek pozostała jesz­

cze Jedna kolejka spotkań. Jednak 
Już w chwili obecnej najlepszy 
zespół I ligi kobiecej AZS AWF 
ma tytuł mistrzowski prawie w 
kieszeni. Akademicki prowadzą
w tabeli 
czas zal

•umie i oddały dotych-

Ud
karki Wisły Kraków
wicellder

Także śiat- 
- etatowy

na pewno utrzyma-*
ją swoją pozycję, ponieważ w o- 
statniej kolejce spotkań maję za 
przeciwnika drużyny słabsze (Start 
Łódź 1 Odra Wrocław) l tym 
samym powinny zdobyć wlcenM-

newskim i Kostra (Mielec) wygrał 
w. o.

Sędziowali — w ringu — Twar- 
dowski z Łodzi, — na pkt. Trosz- 
kiewicz (Łódź), Ciesielski (Poznań)
i Lewicki (Bdg.).

Brda
now.

Stal Czechowice 
14:6

padł w Poznaniu e wiele słabiej 
i dopiero w 3 rundzie zdołał sobie
zapewnić zwycięstwo nad 
który pod koniec 
braki kondycyjne.

meczu
I Stylo, 
wykazał

Gwardia Wrocław i Sparta WaiM 
szawa nie są w stania im zagro­
zić, bowiem mają na swym kon­
cie &a wiele utraconych punktów; 
a oprócz tego wykazują niezbyt 
równą formę.

W sobotnich niedzielnych

— Wiem, że szermierka polska 
reprezentuje obecnie wysoki po­
ziom, ale mimo to twierdzę, że nie 
wystąpimy na planszy bez pew­
nych’ szans. Nasi zawodnicy dy­
sponują dużym doświadczeniem, 
większość z nich uprawia . szer­
mierkę około 10 lat i bić stę po­
trafią. Naszym silnym punktem 
jest szpada, ale sadzę, że w spot­
kaniu przeciw Polsce możemy 
ołównie liczyć na floret kobiecy. 
Nie wykluczone Jednak, że I szpa- 
dziścl zrobią niespodziankę.

Progrnrn meczu przewiduje na 
poniedziałek floret kobiet i szpa­
dę we wtorek zaś floret męski 
oraz szable. Spotkanie Polska — 
CSR rozegrane zostanie w hall 
Wls'y' J. MnyElód

miejscu zapaśnicy Lęgli): świder­
ski (Unia) zdobył punkty walkowe­
rem z powodu braku przeciwnika. 
Olesińskl uległ Przybylakowi, i^a- 
tuslak przegrał niejednogło^hie ze 
Schneiderem, Mai Ich pokpnał Br©- 
dziszewsklego, Wójcik zremisował 
z Frysiaklem, Dublckl wygrał z 
Kąkolewskim, Cichocki prźćgral z 
Plutą, Sosnowski Zdobył punkty 
walkowerem.

Legia W-wa — Warta Poznań 
14:2. Wyniki walk Ina pierwszym 
miejscu gospodarze): Miecznik 
(Wartą) zdobył punkty walkowe­
rem), Olesińskl pokonał Witkow­
skiego, Matuslak wygrał z Namy­
słem, Melich pokonał Doblęrskle- 
go, Wójcik wygrał z Cypllklem, 
Dublckl zwyciężył Kozlarskleqo, 
Cichocki pokonał Walewskiego, So- 
śnowśkl zdobył punkty walkowe­
rem z powodu braku przeciwnika.

(Ł)

1. Gwardia Łódź
2. Gwardia W-wa
3. Gedania Gdańsk
4. Pafawas Wrocław
5. AZS Poznań

10:6
10:6 
10:6'

91:69 
88:72 
80:76 
70:88 
67:91

Skra - Stal Mielec 10:10

GDAŃSK

Spójnia Gdańsk — Górnik My­
słowice 9:7, Flota Gdynia — Lot­
nik Wrocław 10:6, Spójnia Gdańsk 
— Lotnik Wrocław 9:7, Flota Gdy­
nia — Górnik Mysłowice 9:7.

Gwardia W-wa — Warta Poznań 
11:5. Wyniki walk (na ńlerwgzym 
miejscu gospodarze: Hajduk poko­
nał Miecznika, Mariański wybrał 
z Namyślani, Trojanowski zwycię­
żył Doblerskleqo, Pawłowski nj.e 
rozstrzygnął walki i Cypli klato»

3.

Gwardia W-wa 
Flota Gdynia 
Spójnia Gdańsk 
Legła W-wa 
Unia Swarzędz 
Górnik Mysłowice 
Lotnljc Wrocław 
Warta Poznań

2:Ó 
2:0 
2:0

0:2
0:3

19:13 
18:14

13.19
14:18
13:19

WARSZAWA. Skra Warszawa — 
Stal Mielec 10:10. Mimo iż niedziel­
ny mecz warszawskiej Skry nie stał 
na zbyt wysokim poziomie, tó jed­
nak obfitował w kilka niewątpliwie 
ciekawych pojedynków. Sensacją 
nr 1 ringu przy ul. Wawelskiej była 
porażką w wadze półśredniej mi­
strza Polski — mielecczanina Nowa­
kowskiego z dobrym, ale nie wy­
różniającym się specjalnie dotych­
czas warszawianinem Mazuikiem, A 
oto wyniki walk (podajemy w ko­
lejności wag. na pierwszym miej­
scu zawodnicy Stali): Eztupeckl 
pokonał Milewskiego, Romanlszyn 
wygrał z Chomiszczukiem, Socze- 
wlńskl przegrał z Maćkowskim. 
Dudezak pokonał Klanka, Mlkowski 
przegrał z st. Łukomsklm, Nowa­
kowski uległ Mazurkowi, Rytel 
pokonał przez tko w 2 rundzie Bło- 
dzlszewsklego. Jop przegrał z Kważ- 
nlewtklm, Gawlaa przegra! z Kaza-

BYDGOSZCZ, 16.3 (tel. wł.). Brda 
Bydgoszcz — stal Czechowice 14:6. 
Sędziowali- Kaszkow (Łódź), na 
punkty Kaczmarek (Gdańsk), Ko- 
Kowąlewski (Poznań) Olenderek 
(W-wa).

Gospodarze byli nespołem bardziej 
wyrównanym i lepiej przygotowa­
nym do tego spotkania.

Wyniki (na pierwszym miejscu 
gospodarze): Kujawa zwyciężył 
dwa do remisu Hoffmana, Wiśniew­
ski zwyciężył w 2 r. przez t.k.o. 
Tobolę. Spychalski uległ Olearczy­
kowi, Walczak zwyciężył wir. 
przez poddanie przez sekundanta 
Kotasa, Kunca zwyciężył dwa do 
remisu Hebdę, Żurawski przegrał 
w 2 r. przez dyskwalifikację z 
Kempą, Kucharski wypunktował 
Baruka, Planut.s zwyciężył w 1 r. 
przez t.k.o. Mcnclera, Poznański 
przegrał wir. przez k.o. z Adam­
czykiem, Niemczyk (Brda) zdobył 
punkty walkowerem z powodu bra­
ku przeciwnika.

Warta - Wisła 11:9
POZNAM, 16.3 (teł. wł.). Warta

Poznań — Wisła Kraków 11:9.
W ringu sędziował
(Poznań), 
(Gdańsk) 
szawa).

Gorztyński,
Dal i

punkty Bluklś
Markowski (War-

Wyniki (na pierwszym miejscu 
zawodnicy Warty): Jóżwiak zdobył
punkty walkowerem. Kaczmarek 
zwyciężył Konrada, Stylo przegiął 
7. Kowalskim, Wytyk wypunktował 
Kaima, Konieczny zremisował ze 
Smrekiem, Kapturski zwyciężył 
Błasiaka, Lech uległ Chodorow­
skiemu, Jaśkowlak przegrał w 2 
rundzie przez tko z Muslałem. 
Franek zwyciężył Kraja, Wegner, 
przegrał w 2 rundzie przez tko z 
Krausem.

Warciarze odnieśli nikle zwy­
cięstwo po walkach bardzo zacię­
tych 1 emocjonujących. Na|tadnleJ- 
szą walkę stoczyli przedstawiciele 
wagi koguciej. Znajdujący się w 
dobrej formie mtbdy Kaczmarek 
nawiązał z Konradem zacletv bój. 
w którym górował lepszym reflek­
sem 1 ęelnóśelą cipsAw. Kowalski, 
niedawny pogromca Bltnnera, wy-

Grupa
Brda Bydgoszcz 
Stal Mielec 
Warta Poznań 
Stal Czechowice 
Wisła Kraków 
Skra W-wa

Budowlani
ŁÓDŹ, 16.3. 

Łódź — Avia
Wvniki (na

10:10
8:12 
7:13

106:92
99:91
97:103

112.88
96:102 1 na-11 o 1

spotkaniach de niespodzianek nie 
doszło. Faworvci wygrali dość 
pewnie swoje mecze.

Wyniki: WARSZAWA. Legia — 
Start Łódź 3:0 (15:13, 15:7, 15.7); 
Sparta — Odra Wrocław 3:0
(15:6. 15:0. 15:3). Sparta

Avia 12:8
15:2.

Odra Wroc. 3:1
15:10).

WROCŁAW. Gwardia

(tel. wł.). Budowlani I
Świdnik 12:8. I Powinni

Start

StarnuN
ka 3:0 (15:5, 15:4, 15:8). Budowla­
ni — AZS AWF 0:3 (4:15. 4:15^ 
0:15). Gwardia Wr. — AZS AWF 
1:3 (6:15, 15:6. 15:17. 13:15), Bu-

i.... pierwszym miejscu ! 0:15, 
łodzianie» Anlelak wysrał przez! 
tko W 2 T'. 7. Prawnibiamiko w z r. z Prawnikiem, Kargier 
wygrał z Góralskim, Wiśniewskie­
go ąeknniiant w 2 r. poddat Wil­
kowi, Niedziela zremisował z Sy- 
gaczem, żródlak pokonał Chmie­
lewskiego, Rajkowski wypunktował 
Dąbrowskiego. Łabuzlński nieci! 
Krasnożonowi. Szczepocki wvcraf! 
z Bochenkiem, Grabana został pod- 
dany w 1 r. Wodklewlczowi, Nej­
man zremisował z Drewlczem.

Polonia Gd. - Zawisza 13:7
r-?.*AvSSK’,l?5- ,,el- w,> Polonia 
Gdańsk — Zawisza Bydgoszcz 13:7. 
Sędziowali: w ringu Karski (W-wa) 
na punkty Koszuliński (W-wa). Ja­
błoński (Szczecin). Likowski (Po­
znań). Widzów około 1.506.

8:15).
Starówka G:3 (P:15j

BIELSKO. Stal Bielsko - 
Kraków 0:3, Start Gdynia 
sła Kraków 0:3. Gedania 
Bielsko 3:1. Start Gdynia

Wisła 
- Wi- 
• Stał 
• Stal

Bielsko 3:0, Gedania — Wisła 0:3.

2. Wista Kraków
3. Gwardia Wrocław
4. Sparta W-wa
5. Lesia W-wa
6. Start Gdynia
7. Start Łódź
8. Gedania Gdańsk
9. Starówka

10, Odra Wrocław
11. Stal Bielsko
12. Budowlani Opole

19:0 
13:2

10:9 
9:11

5:15

2:18

W Harrachovie 
... klapa

57:3 
55:10 
43:22 
46:19 
39:31 
35:30 
34:35

20:46
20:50
14:57
8:56

Wyniki (na pierwszym miejscu 
pięściarze Polonii): Głazik zdobył 
dłą gospodarzy punkty walkowerem 
wobec braku przeciwnika. Błock 
przegrał ze znajdującym się w n!e- 
nadzwyczajnej formłe Zawadzkim, 
Kanka pokonał Karweekiego, Bro« 
nlś zremisował z Wielgusem, Ki- 
nowskl pokonał Kowalezvka, Dy- 
markowskl uległ Lewandowskiemu, 
Kalinowski zdobył dla Polonii punk­
ty. gdyż Bartosiewicz nie miał 
książeczki zawodniczej. Z. Polleks , 
przegrał z Borowcem, Boulge wy- i sze

d =’ dlo1,r*misu 1 M»n»*ww-! (Szwecja)'«.M.l."w''bteBÓ'‘na“sakm 
skini, Branlckl pn z.aeiętej walce ; zwyciężyła L. Potockova (CSR), 
wygrał a Gugniewlezem. posyłając 10.15,5. '

PRAGA, 164 (tel. wł.). w czwar­
tek rozpoczęły się w Harrachovie
międzynarodowe zawody narciar­
skie. w których wzięli udział re­
prezentanci Polski. Finlandii, NRD, 
Szwecji. Węgier i CSR. Zawodnicy 
polscy, niestety, nie spisali się naj­
lepiej i zajęli końcowe miejsca

W biegu na 1« km kobiet pierw- 
»e miejsce zajęła Martlnsson

nych opałach, (rt)

■ nicai po zaciętej walce 
Guąnlewlezem. posyłając 

“. na deski, choć sam w 
rundzie byl w poważ-

Grupa

1. Zawiszą Ryder.
2. Polonią Gdańsk
3. Broń Radon» 
L Avlą Świdnik 
5. Budowlani Łódź

III

«: 10

97:63 
83:77 
80: R 8 
79:77 
57:103

W biegu na 36 km zwyciężył 
Lehtonen (Finlandia) — 1.56.4V, 
Czerniawski (Polska) byl H z czai 
sem 242.49,6.

Skoki wygrał Flauger (NRD) 321 
pkt. (86 t 74.5 m). 2. Kemer (Ńrd?

Pk*- (M i 75 m), 3. Lakssonen 
(Finlandią) ti«,5 pkt (m,5 | w,5 m). 
Ł Gęilentea-Danlel (Polska) iw pkt.

FwbyH (Polski) itt pkl <M i « mj. rr. ch.
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Szczęśliwy sukces
Cracovii

KRAKÓW, 1S.3 (teł. W,.).
ŁKS Łódź 2:1 (1:1). Bramki zdo- 

bvli w 40 min. Jarczyk, w «rnm. 
Jańczyk, w 53 min. Jarczyk. Sędzio­
wał Cyprys z Opola. Widzów ok. 
10 000. .

CRACOVIA: Michno, Mazur, Rej- 
chel. Szymczyk, Malarz,Gołąb, O- 
poka, Jarczyk. Manowski, Dudon, 
Kasprzyk.

łks: szczurzyński,
Szczepański, stusio. Janczyk, Grz. - 
wocz, Jezierski. Kowalec, Baran, 
Soporek, Wieteski. „_i.i.iWygrała drużyna, której umlejęt 
ności techniczne i taktyczne w da­
nej chwili są bez porównania goi- 
sze niż te same walory jej nie­
dzielnego przeciwnika, zwycięstwo 
to zawdzięczają biało-czerwoni nie 
tvlko przysłowiowemu łutowi szczę­
ścia. lecz także wielu innym „oko-
lieźńościom". , ,,

O zwycięstwie Cracovii zadecy­
dowała w dużej mierze przedwous- 
na rezygnacja łodzian. Odnosiło się 
wrażenie — specjalnie w końcowym 
okresie spotkania — jak gdyby ło­
dzianom ..nie zależało Juz na wy 
niku i Jak gdyby kondycja nie b}- 
la ich popisowym atutem

ŁKS wyjechał z Krakowa bez 
zdobvczv punktowych, ale pozosta­
wił po sobie jak najlepsza wraże­
nie. Na trudnym, niesłychanie sl.s- 
kim. raczej przypominającym lodo­
wisko boisku atak ŁKS przeprowa­
dzał szvbkie i składne kombinacje 
i na długie okresy usadawiał się 
pod bramką Michny. Tam jednak 
aziały się rzeczy, które raczej 
godws są pióra Homera, niż sPl'a" 
wozdawcy sportowego. Rajchel i , 
jego koledzy jak iwy bronili do- • 
stepu do swojej świątyni, a J , 
huice pod wodzą Barana i tę pize- 
szkodę zdołały sforsować, wówczas I 
ostatnia instancja biało-czerwonych j 
— Michno interweniował niezawoa-

89minutameczu f

szczęśliwa dla Gwardii

w. 7 (• < H Wu r .O' 'I

Nr 45 ~ Warszawa 1 7.111.1958 r.

Ruch wywiózł z Warszawy 1 punkt 
u mógł z powodzeniem zdobyć obu

WARSZAWA, 16.3. Gwardia - 
Ruch Chorzów 1:1 «b»)- Bramk. 
zdobyli: Cieślik w ST min. dla Ru­
chu. oraz Brzozowski w BO min. dla 
Gwardii. Sędziował Mytnik' z Kra­
kowa. Widzów ok. 10.000..

GWARDIA: Stefaniszyn, Wożniak, 
Maruzzklewlcz, Hodyra, Wiśniewski, 
Wudarczyk, Gawroński, Brzozowski, 
H.ichorek, Baszkiewicz, E. Szarzyń- 

skl.
RUCH: Wyrobek, E. Pohl, Sie­

kiera, Bomba. Suszczyk, Pieda, 
Bochenek, J. Pohl, Lerch, Cieślik. 
Pala.

Chorzowski Ruch mógł zdo­
być w Warszawie oba punkty, 
gdyby nie błędna taktyka, za-

w ostatnim kwa-hel i stosowana w ostatnim Kwa-i 
jeżeli j dransie gry, pozwalająca prze-

ciwnikowi na całkowite prze­
jęcie inicjatywy. Prowadząc 
1:0, chorzowianie sądzili, żc 
wystarczy ostatnie 15 minut za­
grać umiejętnie na czas, by w 
pierwszym tegorocznym meczu 
mistrzowskim zdobyć na wy­
jeździć oba punkty. Przeliczyli 
się jednak. Na minutę przed 
ostatnim gwizdkiem sędziego 
Brzozowski wykorzystał umie­
jętnie zamieszanie pod bramką 
Wyrobka i nieoczekiwanie dla 
Ruchu, a nawet 10.000 widzów, 
zebranych na Stadionie Dziesię­
ciolecia, wyrównał na 1:1.

Meez, rozegrany na bardzo cięż­
kim terenie, nie sial na zadowala­
jącym poziomie. Zawodnicy ohu 
drużyn (zwłaszcza n'ektórzy gwar­
dziści) mieli spore trudności w pre-

cyzyjnym operowaniu piłką. Na 
kilkucentymetrowej warstwie śnie- 
gu nie zawsze chclała ona. słuchać 
zawodników; nie miała normalnego 
odbicia od zjeml, a czasem nawet 
zwalniała bieg wówczas, kiedy nikt 
się tego nie spodziewał.

nie.
Taki stan trwał do 40 minuty me­

czu. Wówczas to Manowski znalazł 
się na polu karnym ŁKS- Walczak 
rozprawił się z nim zbyt agresyw­
nie i zawinił rzut karny. W abso­
lutnej ciszy wyegzekwował jede­
nastkę Jarczyk i wówczas stadion 
dosłownie -oszalał. Nie cieszyła się | 
Cracovia powodzeniem dłużej niz • 
20... sekund. Równie nie przepiso- j 
wo rozprawił się z Wieteckini Ma- j 
zur. zawiniając rzut wolny niemal ■ 
z linii pola karnego Baran, który | 
wykonywał ten rzut, scentrował do 
środka i nadbiegający Jańczyk zdo­
był główką wyrównanie.

W 8 min. po przerwie rozstrzygnę­
ły się losy spotkania. Jeden z bar 
dzo nielicznych napadów Cracovii 
zakończył Opoka strzałem w tóg 
bramki. Szczurzyński i • słupek* 
bramkowy zmienili lot piłki, a Jar- 
ezyk dopadł jej jeszcze na linii 
bramkowej i wepchnął do siatki.

ŁKS był drużyną lepszą i nawet 
wynik remisowy przy najbardziej 
surowej ocenie byłby dla niego 
krzywdzący. Napad ŁKS był naj­
lepszą formacją drużyny łódzkiej 
i gdyby nie szczęście gospodarzy, 
..zdolność produkcyjna” tej lini» [ 
byłpby .zaznaczona zwycięstwem z 
różnicą co najmniej trzech bramek. 
Pomocnicy ŁKS. zbytnio nastawieni 
na ofensywę, w dwóch wypadkach 
jak Edyby nie zdążyli na czas pod 
własną bramkę i wówczas działy 
się sprawy, które przesądziły o po­
rażce ..rycerzy wiosny”.

W Cracovii zawodnikiem numer 
jeden był Reichel, któremu wyjąt­
kowo w tym meczu 'odpowiadała 
rola ..anioła stróża” Barana. Na 
pochwalę zasłużyli również Mazur 
i Malarz.

St. Habzda

Tylko w Szwecji

Irlandczycy
mogą grac

w niedzielę
LONDYN. Ostatecznie doszło 

porozumienia między władzami 
ścielnymi Północnej Irlandii i t

•do

tejszym związkiem piłkarskim w : 
sp-awle udz-alu reprezentacyjne: | 
jedenastki tego kraju w finałacn .

skim na lewym skrzydle,, a -Basz­
kiewiczem na łączniku..; Nie- wyszła 
to ha dobre ani obu tym zawoa- 
nikom, ani całej linii ataku.

W tej sytuacji' ciężar gry spoczy- 
wdł na defensywie, która na Szczę- 
ście podołała trudnemu zadaniu. 
Wyróżnić z niej należy -szczególnie 
Wiśniewskiego, Hodyrę i Marusz- 
klcwicza. Notę tego ostatniego ob­
niża tylko przegrany pojedynek z 
Cieślikiem, po którym Gerard zdo­
był prowadzenie dla Ruchu. Młody 
Wudarczyk na lewej pomocy dobrze 
rozpoczął sezon 1 zaprezentował się 
zupełnie obiecująco,

SUSZCZYK NAJLEPSZY 
NA BOISKU

Ciężki teren wymagał też od“ za- 
। , wodników bardzo dobrej kondycji. 

I Jak niożna się było spodziewać, 
niewielu’z 23 aktofów tego meczu 
zdało egzamin z wytrzymałości. 
Większość opadła z sił, 1 a wśród 
niej co najmniej połowę stanowili 
chorzowianie.

Najlepiej wytrzymał, cały mecz 
stary rutyniarz Suszczyk, który po­
trafił umiejętnie rozłożyć siły na 
cale spotkanie. Pomocnik .Kuchu 
był zresztą najlepszym graczem na 
boisku. Jego doświadczenie i umie­
jętność gry w trudńych warunkach 
święciły w Warszawie triumf; .Susz­
czyk był zawsze łam, gdzie był po­
trzebny podawał tam, gdzie nale­
żało i zawsze takimi uderzeniami, 
Jakich wymagała sytuacja. Poza 

I nim zadowolili w Ruchu - Siekiera 
i na środku pomocy, oraz Lerch i Cie- 
| ślik w ataku. Ten ostatni może nie 

tak wskutek dobrej gry; jak z po- 
I wodu 2 pięknych strzałów, z któ­

rych jeden dał Ruchowi prowadze­
nie, a drugi o mały włos nie pod­
wyższył stanu posiadania jego dru­
żyny na 2:0. Piękny strzał Gerarda 
irafił jednak w poprzeczkę.

Stefaniszyn okazał 
przed nadbiegającym

się dość szybki na ośnieżonym boisku i w porę zdążył wyłapać piłkę 
_ . „ Lerchem (Ruch). Stoper Gwardii Maruszkiewicz oczekuje na wynik 

interwencji. Po prawej w głębi Wojciech Woźniak (Gwardia).

1 I

Czesław

GWARDIA
PONIŻEJ MOŻLIWOŚCI

ardia, pozbawiona Lewandow­
skiego i Zbigniewa Szarzynskiego. 
zagrała znacznie poniżej swych mo» 
żliwości. Szczególnie • słabo zapre­
zentowała się linia napadu, jakoś 

i dziwnie zestawiona z E. Szarzyń-

Suszczyk był najstarszym, ale i najlepszym zawod-
nikiem meczu Gwardia — Ruch 1:1. Na zdjęciu widzimy go 
w walce z Hachorkiem, z prawej drugi gwardzista, Brzo­

zowski.
Fot. „PS” — E. Warmiński

2 — Jankowski (G), Jarcsyk 
i (C), Kempny, Liberda, Trampiśz 
I (P. Byt.), M. Norkowski (P. 
Bydg.).

1 — Brzozowski (Gw). Cieślik 
(R), Ciszek, Kancelista (S,), 
Kawula (W), Jańczyk (Ł), Pohl- 
(G),

1 — samobójcza.

W Opolu nie popisali się napastnicy
piłkarskich mistrzostw św]ata, któ­
re odbędą się w czerwcu *w Szwecji. :

Niedawna decyzja związku, iż re- ■ 
prezentacja Pin. Irlandii będzie roz­
grywała mecze w niedzielę wywo­
łała zaniepokojenie wśród tamtej­
szych władz kościelnych, które o- ' 
bawiły się. by raz dokonany wy- ; 
łom w obowiązujących zwyczajach i 
nic stał się precedensem również • 
po mistrzostwach. Wobec tego zwią- l 
zek piłkarski PJn. Irlandii (1FA) i 
pośpieszył z zapewnieniem, że po , 
finałach mistrzostw świata, żadna ' 
drużyna nie będzie uczestn czyła w j 
zawodach, które będą rozgrywane [ 
w niedzielę. ’

To zapewnienie zostało umieszezo- I 
ne we wspólnym oświadczeniu Ir- | 
landzkiego Związku Pił?.ar>kie*o i : 
Irlandzkiej Ligi Kościołów. Oświad- I 
rżenie to stwierdza z drugiej stro- j 
ny. że Liga Kościołów nie nodej- i 
m e żadnej decyz.if. która miałaby । 
na celu przeszkodzenie repreżenta- i 
cji Północnej Irlandii w udziale w I 
finałach piłkarskich mistrzostw 
świata. |

Niewykorzystana przewaga warszawiaków
OPOLE, 16-3 (tel.wł.). Budowlani 

Opole — Legia W-wa 0:0. Sędziował 
Szperling Łódź. Widzów 5000.

BUDOWLANI: Kściuk, Krzywiec. 
Brejza, Szot, Klik. Prudło, Spałek, 
Jarek, Stcmplowski. Popluc, Bania.

LEGIA: Stroniarz, Maseli, Grzy­
bowski. Woźniak, Strzykalski, Zien­
tara, Zmudzki. Brychczy, Mikla­
szewski, Nowara, Kruk.

Inauguracyjne spotkanie o mi­
strzostwo i ligi zakończyło się

wbrew wszelkim przewidywaniom 
wynikiem remisowym. Wynik ten 
jest niewątpliwie dużym sukcesem 
drużyny opolskiej, która w dzisiej­
szym meczu wystąpiła z czterema 
nowymi zawodnikami, grającymi 
po raz pierwszy w zespole ligo­
wym. Mocz nie stal jednak na 
dobrym poziomie, bowiem nie po­
zwalały na to warunki (boisko by­
ło pokryte dość grubą warstwą 
śniegu), stan boiska nie pozwala) 
na grę techniczną, natomiast wy-

POLONII Bdg NAD WISŁĄ 2:1
^aDBvd?«r'rr16-3 w f 't’’ , I "i* umiala ■ wepchnąć piłki do 
? L ii"• T,, W!?*? akdw । bramki Potrykusa.

Aj ° ?d?'I " is!r< zaprczeiilowala s|p wńid ' rlla Wi^v k'a!v,,i" 11 44 Bydgoszczy lepię), niż na podsta-
... . faunia z rzutu wie wyników przedmcczowych

Ł.ry-.sędzicwai można było przypuszczać. Krako- 
■ cn, _— widzów 8 tys. wianie urali szybko i zdecydowa-
. rul-UNlA: Potrykus, Dziad, Ró- nic. a po utracie dwóch bramekMtiw.... . .......I,. _ i___ „ _ .. .

parnego w 19 n:in. gry. Sę 
.\owal (Katonicej. Widzów

iewski. Murzyn. Malinowski, Gole, No. kflU/Cki I __ ’eęwski. Murzyn, Malinowski, Gole, "'cale Kię nic załamali, próbując 
Ję^rz®jczakr Norkow- za wszelką cenę uzyskać co naj- 

skł 11. ArmizM^»s* c—Ul mniej wyrównanie. Wadą zespołu
krakowskiego było zbyt częste nie-, 
czyste wkraczanie w akcjo. Uwa­
żny arbiter wyłapywał wszvstkie 
fanie.

... . . ’ '• ^%WI 4CJL£dl(, HI
sk' b Armknecht, Brzeski.2><»mi«WH, DI^eSKI.

WISŁA: Machowski II, Ogieia, 
Kawula, Budka, Michel, Adamczyk, 
Machowski I, Kotaba, Rogoża. Ga- 
maj, Maniecki. ■

Większość sympatyków l kjbf. 
ców drużyny bydgoskiej, wybić 
tając s.ę na premierę ligową, bała 
»le o losy swoich pupilków. Osiat- 
nte porażki w meczach z H-ligo- 
uvmj zespołami, nicnadzwyczajna 
forma w spotkaniach sparringo- 
wych z drużynami HI nie na- 
Mrajaly bowiem do optymizmu. 
Pocieszano się jedynie, źe i kra- 
kou lanie nic znajdują eie w- nad­
zwyczajnej formie.

Najsłabszym punktem zespołu 
gości, był prawy obrońca Ogiela. 
Piłkarz ten wyraźnie odbijał od 
swoich kolegów, a gra Jego mogła 
kosztować drużynę gości co naj­
mniej kilka bramek. W formacjach 
obronnych brylował za to Kawula.
On tez. przejął nn siebie opieko 
nad Marianem Norkowskim. naj­
niebezpieczniejszym napatnlklcm 
na boisku. Stoper Wisły ' grał 
< , rozbijał szczegól-formie. bardzo mądrze, rozbiła! szczc

mecz licowy potwler- "■ó pierwszej połowic falowi< t ieryazy mecz licowy potwler- w pierwszej połowie falowe a- 
ozH. ze drużyna bydgoska znaj-1 raki środkowej trójki Polonii, za- 
duje sir jeszcze w dość słabej for- równocześnie dokładnymi
rme. Zespół wykazał poważne za piłkami własny napad. Stąd 'też 
leglosci kondycyjne, które wvszlv I wychodziły szybkie ataki drużvny 
na Jaw szczególnie w drugiej cześ wywołujące wicie zamiesza-
cl spotkania. Drużyna Polonii ma-i^8 nieszczelnej obronie gospo- 
Jąc w zapasie jedną bramkę. I darzy

L W alskn Wisły najbąyrlzlel poclo

Bydgoszczanie rozpoczęli spot­
kanie bardzo nerwowo. Niecelne 
podania tatwo stawały się łupem 
krakowian. Debiutujący zawodnicy 
wykazali brak rutyny. Szczególn e 
odnosiło, się to do Armknechta, 

, który w pierwszej . połowie kilka­
krotnie wskutek zdenerwowania 
zaprzepaścił, niezłe okazje do zdo­
bycia bramek. Debiut Jego - jednak 
należy uważać za udany w' pełni. 
Piłkarz ten okazał się zawodni­
kiem szybkim I myślącym, a kil­
ka jego strzałów było do- 
"hej „ marki 1 przy większym

W 30 minucie gry opuścił na. 10 
min. boisko obrońca Dziadek, któ­
ry następnie przeniósł się'do ata­
ku. Na Jego miejsce przeszedł Ję­
drzejczak.

Drużyna Polonii, mając w zapa­
sie Jedną bramkę nastawiła się w 
11 połowie na grę defensywną, któ­
ra — tym razem — przyniosła lei 
sukces.

W zespole Polonii najlepszym 
piłkarzem był Marian ŃOi*kowskl. 
inicjował on wszystkie ataki, de­
monstrując bardzo wysoką techni­
kę. szybkość i strzał. Obok niego 
należy wyróżnić pomocnika Mali­
nowskiego. Pozostali Zawodnicy 
nadrabiali wszystkie swe bramki 
ogromną ambicją. lii;-.

W sumie należy stwierdzili, źe 
bydgoszczanie odnieśli?, j dość 
szczęśliwe zwycięstwo, którego au­
torem Jest Marian Norkówskl.

T. Polak

magał od zawodników dużej kon­
dycji . 1 szybkości. . .

Obydwie drużyny stosowały też 
system długich przerzutów, w czym 
celowała zwłaszcza- Legia. Wszyst­
kie ppdanla drużyny warszawskiej 
były dokładniejsze 1 właśnie dłu­
gimi przerzutami warszawiacy zdo­
bywali szybko teren. Poza tym 
trzeba stwierdzić, że legioniści mie­
li 70 procent z gry,, a to, że nie 
wywieźli z Opola dwóch punktów 
jest „zasługą” nieudolności jej na­
pastników.

Jako całość Legia przewyższała 
bowiem miejscowych pod każdym 
względem, ale atak n.e mógł się 
przebić przez dobrze grającą obro­
nę opolską. Strzały napastników, 
szczególnie w pierwszej połowie, 
były mało celne, a w drugiej części 
meczu doskonałą formę wykazał 
bramkarz Opola Kścluk, broniąc 
kilka bardzo niebezpiecznych strza­
łów.

W zespole Legii najlepiej podo­
bali się Woźniak oraz Masell i 
Strzykalski w defensywie. Stroniarz 
nie miał wiele roboty 1 trudno wy­
dać sąd, w jakiej znajduje się for­
mie.

W ataku Brychczy grał tylko do 
przerwy, natomiast po zmianie był 
zupełnie niewidoczny. Okazuje się, 
że Brychczy bez Kempnego nie Wy­
chodzi najlepiej w obecnej linii a- 
taku warszawskiego.

W zespole Budowlanych zawod­
nikiem . Nr 1 był bezsprzeczni 
Kścluk. Bardzo dobrze spisał się, dę 
chwili kontuzji Brejza. który ostat­
nie 25 minut statystował na skrzy­
dle. Zastępujący go później klik 
oraz stempiowskl zasługują na wy­
różnienie. Z młodych zawodników 
prawy obrońca Krzywiec wydaje się 
będzie dobrym nabytkiem. Nato­
miast Prudło wykazał drugij 
połowie braki kondycyjne.- Lewo- 
skrzydłowy Bania'- był chyba naj­
słabszym zawodnikiem miejsco­
wych.

Przez pierwszych 10 minut Budo­
wlani mieli przewagę, ale potem 
Legia przejęła Inicjatywę w swoje 
ręce. Na Z minuty przed przerwą 
Nowara będąc sam na sam z bram­
karzem nie wykorzystał sytuacji.

Po przerwie Opolanie ruszyli dó 
geńeralnegd"' ataki/' T przez' ’ 15 " mi­
nut zepchnęli Legię do defensywy. 
Ostatnie 30 minut należały znów 
całkowicie do zespołu warszawskie­
go, ale j>ego falowe ataki nie przy­
niosły żadnego efektu bramkowego.

Drużyna warszawska' nie zdobyła 
sobie sympatii wśród opolskich .wi­
dzów. ponieważ grała okresami 
zbyt ostro czego dowodem była 
kontuzja Brejzy. a w ostatnich mi­
nutach meeźu Popluca.

W. Soppa

Po 10 minutach wyrównanej 
gry, Inicjatywę przejmuje Ruch. 
Najpierw okazję do strzału ma 
Lerch. potem opustoszałą bram­
kę Stefaniszyna „asekuruje” z 
powodzeniem Maruszkiewicz, 
wybijając piłkę na kwner po 
strzale J. Pohla. Lepszy 'tech­
nicznie zespół gości przeważa 
gdzieś do 30 minuty spotkania. 
Następuje kilka zmiennych ata-’. 
ków. W 34 min. Cieślik strzela 
z wolnego obok muru gwardzi­
stów, ale Stefaniszyn interwe­
niuje w porę. Za chwilę zrobiło 
się gorąco pod bramką Wyrob- 
ka. Tuż przed przerwą Brzo­
zowski dochodzi w trudnej po-’ 
zycji do strzału. I tym razem 
zdecydowana akcja Wyrobka 
uratowała Ruch od straty-bram! 
ki.

W drugiej połowie znów na krót­
ko przeważa Gwardia, ale po kil­
ku niegroźnych akcjach oddaje ona 
inicjatywę gościom. W 9 min. Pala 
strzela niecelnie, a w minutę póź­
niej Cieślik mija zwodem Matusz­
kiewicza 1 piłka grzęźnie w siatce 
gospodarzy. Ten sam gracz trafi* 
po kilku minutach w poprzeczkę, 
a Lerch strzela obok słupka.

Wydawało się, że RuĆh 'podwyż­
szy rezultat i zapewni sobie zasłu­
żone 2 punkty. Tymczasem cho­
rzowianie, nie będąc widocznie 
pewni swej kondycji*, gozpoczeli 
grać na „czas, cofając 2 zawodni­
ków z alaku do defensywy. Ułat­
wiło to gwardzistom rozwinięcie ge­
neralnego natarcia. Wyrobek zna­
lazł się w częstych opałach, miisia! 
interweniować przy kUku rzutach 
z rogu i w licznych zamieszaniach 
podbramkowych. Wreszcie w 89 
min/ musiał skapitulować przed 
lekkim, lecz tym razem celnym 
strzałem Brzozowskiego, (a)

Fot. ,.PS” — E. Warmiński

DUET POHL - JANKOWSKI
popisywał się w Sosnowcu

i wykorzystał luki w defensywie Stali

SOSNOWIEC, 16. III. (te), i O losach meczu zadecydowa- 
wl.) Stal Sosnowiec — Górnik la właściwie pierwsza część
Zabrze 2:4 (1:3).

Bramki strzelili:
Jankowski, w 20 Pohl. 43 — 
Jankowski. 44 — Kancelista, 49 
— samobójcza (Masłoń). 58 — 
Ciszek. Widzów 15 tys. Sędzio­
wał Wółkowski z Warszawy.

GÓRNIK: Kaczmarczyk, Fra- 
nosz, Floreński, Czech, Gawlik, 
Olejnik, Pohl, Jankowski, Foj- 
cik, Kowal, Lentner.

STAL:. Dziurowicz, Masłoń, 
Musiał, Jochyinczyk, Majewski, 
Szymczyk, Ciszek, Uznański. 
Konopelskl, Kancelista, Wspa­
niały.

Scsnowiczanie nie odparli 
o(ęo§x,Wy. mistrza Polski. Trze­
ba jednak stwierdzić, źe od 
pierwszych do ostatnich minut 
walczyli niezwykle' ambitnie, 
byli przeciwnikiem, z którym 
spacerkiem nie można było wy­
grać. _ ; _ . ’ ,

| ^potkania. Ostrożni, a nawet 
5 min. i nieśmiali gospodarze zostali z

PARYŻ. W Tuluzie odbyło .się 
międzypaństwowe spotkanie p.łkar- 
skie drugich reprezentacji Francji 
i Czechosłowacji. Mecz zakończył 
się wynJkiem nierozstrzygn ę‘ym 
1:1. Do przerwy prowadzili Fran­
cuzi 1:0. Goście zdobyli wyrównu­
jącą bramkę w ostatniej minucie 
spotkania.

BUDAPESZT. Zakończenie piłkar­
skich mistrzostw Węgier ma nastą- 
p’6 13 kwietnia br. W związku ż 
tym węgierskie władze piłkarskie 
wydały wszystkim drużynom I ligi 
zakaz rozgrywania, spotkań za gra­
nicą w okresie Świąt Wielkanoc­
nych.

BRUKSELA. Belgijski Związek 
Piłki Nożnej podał wykaz spotkań 
turnieju FIFA< które zostaną ro­
zegrane na terenie Belgii. M. in 
spotkanie naszych juniorów z dru­
żyną irlanilii odbędzie się na zie­
mi belgijskiej, a mianowicie 9 
kwietnia w Arion.

A oto pozostałe mecze, które 
przeniesiono' z Luksemburga do 
Belgii: Belgia — Czechosłowacja 2 
kwietnia w Liege. Grecja — Tur­
cja 4 kwietnia w Namur. Irlan­
dia __ Bułgaria 4 kwietnia w At- 
hus.. Belgia —, Wiochy 7 kwietnia 
w Arion. Belgia. — Austria 9 kwiet­
nia w. Verviers.

mielca zepcmuęci do głębo­
kiej defensywy. Uderzenie gór­
ników byto piorunujące. Atak 
mistrza Polski dosłownie szalał 
na połowie .Stali, a Gawlik i 
Olejnik dostarczali napastni­
kom moc celnych piłek.

W tym okresie wspaniale za 
grywali przede wszystkim Pohl 
i Jankowski. Para ta siała 
ogromny zamęt na przedpolu 
gospodarzy, którzy mieli w de­
fensywie sporo luk. Odnosi się 
to szczególnie do Jochymczyka. 
Szymczyka i Musiala, który do­
piero w drugiej połowie nabrał 
pewności.. ,

Górnicy w tym okresie poka­
zali futbol w koncertowym wy­
daniu. Ich świetna technika na 
ciężkim terenie dawała pożąda­
ne rezultaty.

U stalowców niepewność i 
jakby kompleks niższości, wy­
stąpił dopiero w drugiej części 
meczu. Wyrównali oni grę, a 
od 60 minuty zaczęli coraz sil­
niej przeważać. Zespół gospo­
darzy, dzięki świetnej kondycji, 
ostatni kwadrans oblegał do­
słownie bramkę gości, którzy 
jedynie dzięki spokojowi i zde­
cydowaniu Floreńskiego i Fra- 
nosza mogą zawdzięczać utratę 
tylko jednej bramki.

Inna sprawa, że celownik 
sosnowiczan byt stanowczo źle 
ustawiony, a Szymczyk nawet 
nie potrafił wykorzystać sytu­
acji sam na sam z bramkarzem.

Ogólnie oceniając mecz mógł 
się podobać tak. że publiczność 
i telewidzowie (pierwsza trans 
misja) nie narzekali na brak 
emocji.

W zespole zwycięzców wyróż­
nić należy przede wszystkim 
duet Jankowski — Pohl dalej 
w pomocy Gawlika i Olejnika, 
a w obronie Floreńskiego, Kacz­
marczyk nie był pewny i cale 
szczęście dla górników, że trio 
defensywne przetrzymywało 
dobrze napór gospodarzy.

Stal nie powinna odegrać roli 
przysłowiowego kopciuszka. Lu­
ki są w defensywie. W pomocy 
świetny był Majewski, a w a- 
taku Ciszek i Uznański. Wystę­
pujący po raz pierwszy w ligo­
wym otoczeniu młody Kanceli­
sta dał się poznać jako gracz 
rozumny, ale musi on jeszcze 
popracować nad techniką.

J. C.

TOTALIZATOR SPORTOWY
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W ZAWODACH NIEDZIELNYCH

noKUPOW

na dzień 23.111.1958 r.

1. Legia Warszawa Cracovia

2. Łechia Gdańsk Stal Sosnowiec

3. ŁKS Łódź Gwardia W-wa

4. Górnik Zabrze Budowlani Opoh

5. Ruch Chorzów Polonia Bydg.

6. Wisła Kraków Polonia Bytom

BYTOM, 16.3 (tel. wł.). Polon a 
Bytom — Lechia Gdańsk 6:0 (3:0)< 
Bramki strzelili: 16 min. — Tram- 
pisz, 20 — Liberda 36 — Tram- 
pisz, 55 — Kempny, 73 — Kemp- 
uy. 82 — Liberda iz karnego. Sę­
dziował Matiiszt?wski (Bydgoszczą 
Widzów ok. 15 tys.

POLONIA: Szymkowiak, Dymar- 
czyk, Olejniczak. Widawski, Kohut, 
Wieczorek, Krasuck», Trampiśz, 
Kempny, Liberda, Pilot.

LECHIA: Gronowski II, Kusz, Ro- 
gocz, Lenc, Czubata. Bieńkowsk, 
Gadecki, Adamczyk, Gronowski I, 
Nowicki, Wieczorkowski.

Piłka nożna nie straciła w By­
tomiu nic ze swej popularnymi. 
Na premierowy mecz przybyło po­
nad 15 tys. widzów. Ci co zostali 
w domu, zadowalając się transmi­
sją radiową, mają czego żałować.

Polonia zagrała bardzo dobry 
mecz, szczególnie imponował atak 
zwycięskiej drużyny, doskonale 
kierowany przez Kempnego. P«b 
karz ten, będąc najlepszym za- 
wodn.kiem na boisku, w 16 nim. 
idealnie wystawił Trampisza, a ten 
dobrze dysponowany wykorzystał 
murowaną sytuację, nie dając 
Gronowskiemu żadnych szans do 
zlikwidowania niebezpieczeństwa.

Gdy Polonia objęła prowadzemp, 
zaczęła raczyć widownię płynny­
mi zagraniami t koronkową j-ouo- 
tą. Lechia do 35 min. zupełnie nie 
istniała na boisku, pozwalając 

wymanewrowywać się na wszyst­
kie strony i strzelać napastnikom 
Polonii bramki.

Dopiero przy stanie 3:0 dla go­
spodarzy Lechia zaczęła się odgry­
zać, stwarzając kilka niehezpie.7- 
nych sytuacji, które Szymkowiak 
jednak skutecznie wyjaśnił. Bram­
karz Polonii dwukrotnie zażajmai 
niebezpieczeństwo bardzo ryzy- 
kównyml interwencjami.

Po zmianie stron Poloma ,|u* 
niepodzielnie panowała na boisku. 
Fakt, iż drużyna z Gdańska, do 
której przylgnął przydomek ..m11 
rarze” z uwagi na ro, iż zawsze 
grała systemem defensywnym, '•o- 
stala pół tuzina bramek, najwy­
mowniej świadczy o sile prreno- 
jowej ataku bytomskiego i

7. Marymont W-wa — Polonia Gdańsk

8. Warta Poznań Śląsk Wrocław

9. Zawisza Bydgoszcz Calisia Kalisz

10. Arkonia'Szczecin Lech Poznąń

11. Górnik Wałbrzych Pogoń Szczecin

12. Unia Racibórz AKS Chorzów

13. Stal Mielec —- Piast Gliwice

skutecznej grze .
Obecny na meczu członek kapb 

tanatu PZPN Feliks Dyrda 
szczędził słów zachwytu ńla b>- 
tomsklej drużyny Jeco zdansmi. 
Polonia, mimo wczesnej 
znajduje się w dobrej formie- J®’ 
śli Ją jeszcze poprawi może stać 
się czołową drużyną I ligi* .

Ze swej strony dodamy. Iż m*1 p 
się to stać wówczas, kiedy ne.?n- 
sywa bytomlan padnięcie 
umiejętności. W tej chwit 
obrońców jest najsłabszą 
tego zespołu. Również Szymkowiak 
niedzielnymi interwencja-in- 1J 
wzbudzał specjalnego 
Oprócz Kempnego i Trampls-J* 
zespole twyróżnhi się Liberda » 
pomocnik* Wieczorek- • .

Legia zagrała bez k°ryr.?hiA 
niczym nie zaimponowała, p " 
szablonowo, a do tego podań la . 
ły niecelne, co wobec 
gry Polonii przekreśliło sra 
gości.

Jerzy Badner


